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| POLACY NA UROCZYSTOŚCIACH 
IBSENOWSKICH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. marca. (ps) Delegacja 

polska udała się do Norwegji na uroczy- 

stości Ibsenowskie, które we Środę roz- 

poczynają się w Oslo ku uczczeniu 100 

rocznicy urodzin Ibsena. 


Reem | utrzymuje deli kara fykkna cere Henry zz 


DJ 


rzodać „zadać tulko ko oryginalny a wę Pozr Pi 


W pięk nosé 


WE śRobę POWITANIE ES. NUN- 
CJUSZA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. marca. (ps) J. E. ks. 
nuncjusz papieski Marmaggi przybywa | 
I 


6" —WE— 


SUKCES IDEI MISS PANKHURST. 

Londyn, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Projekt ustawy w sprawie rozszerze- 
nia wyborczych praw kobiet przyjęty 
został przez Izbę Gmin w piefwszem 
czytaniu. 


do Warszawy w środę popołudniu. Na 
dworcu witać go będzie duchowieństwo 
warszawskie. 
POWRÓT MIN. ZALESKIEGO. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. marca. (ps) Min. spraw 
zagran. Zaleski w towarzystwie naczelni- 
ka wydziału Tarnowskiego i radcy Szum- 
łakowskiego wyjechał wczoraj o zońdz, 11 
w nocy z Wiednia do Warszawy, dokąd 
przybywa we wtorek o godz. 3 popoł. 


——p=— 
SPISEK KOMUNISTYCZNY 
W CHILE. : 

St. Jago de Chile, 12. marca. (Tel. 
G. P. Spisek komunistyczny mający 
na celu obalenie ustroju państwowe- 
go został zlikwidowany dzięki aresz- 


STA | H 
O ODRĘBNĄ PRAGMATYKĘ DLA towaniu 40 osób, pomiędzy którymi 
POCZTOWCÓW. znajduje się syn b. prezydenta Alles- 


sandri i b. ministra higjeny Santos 


Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P.) Dziś 
Sales. 


udaje się do p. wicepremjera Barila de- 


legacja związku zawodowego pracowni- m 
CIEKAWE ODKRYCIE ETNOGRA- 
ficznych. Pocztowcy wysuwają postulat FICZNE. 


Berlin, 12. marca. (Tel. G. P.) Amery- 
kański podróżnik Verril odkrył w Brazy- 
iji dotychczas nieznany szczep, który — 
jak przypuszcza — w zamierzchłej prze- 
szłości przywędrował do Ameryki Połud- 


odrębnej pragmatyki dła urzędników po- 
cztowych. 


——— 


UZUPEŁNIENIE TRAKTATU Z PERSJĄ. 
Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P) 


| 
ków pocztowych telefonicznych i telegra- j fi 
Qdrzucon y elbide] 


Uzupełnienia traktatu handlowego pol- Dr M Poibs i niowej z wysp polinezyjskich. Szczep ten 
sko-perskiego, spodziewają się w dniach N zdrada tajemicy priet kolegę będący na wymarciu z powodu wielkiej 
najbliższych. W związku z tem przedłu. śmiertelności żyje jeszcze w stanie z epo- 
żył się pobyt min. Ansaviego, który poro- KŁOPOTY KONKURSOWEJ PIĘKNOŚCI ki kamiennej. 


(Do srtvknin na sir R moil- i - —— 


LUFYNĄ, ian. 
NI9/6.1.57N) 


zumiewa się Tcheranem. 
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„GAZETA PORANNA z dnia 14. marca 1028. 


Nr. 8441 


Walne zwycięstwo Rządu 
przy wyborach do Senatu. 


JEST ONO ZNACZNIE WIĘKSZE, NIZ 


Lwów, 13. marca. 

Kreśląc przed kilku dniami horo- 
skop wyborów senackich, liczyliśmy 
się jako z pewnikiem z dalszym wzro- 
stem wpływów Bezp. Bloku Wspóspra- 
ty z Rządem, Zazwyczaj bowiem zwy- 
cięska strona zwykla przez sam fakt 
Zwycięstwa nabierać szczególnej siły 
atrakcyjnej, I tak się stało. Równolegie 
sz tem, ostahienia doznały stronnictwa 
opozycyjne, 

A zatem isśli B. B. tworzyć będzie 
w przyszlym Sejmie 29.3 proc. wśród 
vgółu ugrupowań, w Senacie stosunek 
ten przesunął się bardzo wydatnie, bo 
na 39.6 proc. Natomiast w powyższej 
protorcji muędzy Sejmem a Senatem 
schodzi PPS. z 14.2 na 9, Wyzwolenie 
z 8.1 ua 7.2. Stronnictwo Ghłopskie 
z 5.6 na 8.6 Zgodnie więc ż warunka- 
mi ordynacji senackiej zmienił się za- 
sadniczo stan posiadania stronnictw le- 
wicowych i radykalnych na ich nieko- 
rzyść. 

Obniżył się również stosunek Ch. D. 
i Piesta (z 7.5 na 6.3). Lisia. nr. 24 bar- 
dzo nieznacznie awansowała (z 8.3 na 
D, cp nalezy pułozyć na karb silniej- 
szej frekwencji w prowincjach zachod- 
nich. Blok mniejszości narodowych jest 
jedyną po B. B. grupą, która w wybo- 
rach senackich zyskała silne wzmo- 
enienie (z !2.6 na 19.8). Wiadomości, 
madchodząte z przebiegu wyborów, da- 
dą laiwe wyiaśnienie tego zjawiska: 
neniejszości narodowe wykazały tym ra- 
zem zainteresowanie wyborami nieró. 
wsie silniejsze, niż Polacy. 

W porównaniu z układem sił w Se- 
nacie poprzednim zyskała P. P. 5.8 
„mandaty, Wyzwolenie i 18-ka zacho- 
wuje „status quo“, natomiast tracą: 
N. P. R. prawica 1 mandat. sjoniści 
małopolscy — skutkiem udziału w 
wyborach Rusinów — 3, Chadecja 
li Piast 19, Zw. Lud, Nar. 17. Bez śla- 
dn znika Ch. N. 

W rezultacie nie przyniosły wybo- 
ry senackie żadnych większych nie- 
spodzianek. Przy silniejszej frekwen- 
cji wyborczej ludności polskiej stosu- 
nek międzypartyjny byłby pozostał 
prawdopodobnie bez zmiany, nato- 
miast korzystniejszy byłby układ na- 
rodowościowy w Senacie. 

Z ważniejszych momentów tych 
ostatnich wyborów, nasuwających się 
w obecnej chwili, na uwagę zasługuje 
dalszy, jeszcze jaskrawszy pogrom 
naszej opozycji. Z tego, ca w Sejmie 
tworzyło bodaj drobne grupy, do Se- 
natu przeszły tylko strzępy. Odpowie- 
dzialne czynniki Zw. Lud. Nar. i Pia- 
sta w Małopolsce Wschodniej mogą 
sobie pogratulować; zdobyły to, o co 
im chadziło: świańdentwn ieszeze nłnh. 


ANGLIJA GODZI SIĘ Z IBN-SAUDEM? 

Londyn, 12. marca, (Tel. G. P.L 
Obiegają pogłoski, jakoby rząd amgiel- 
aki miał zamiar przyznać władcy He- 
dżasu Ibn Saudowi odszkodowanie ro- 
czne 100.000 ft. szierl. i pozwolić mu 
na stworzenie państwa arabskiego pod 
protektoratem Anglii. 


— 1) — 


FATUM POMŚCIŁO KRADZIEŻ. 


Berlin, 12. marca. (Tel. G. P.) Dwaj Í 


złodzieje uchodząc w nocy na motocyklu 
skradzionym w Siegen, najechali pełnym 
pędem na drzewo przydrożne i zabili się 
na miejscu. 


BKRAWSZY POGROM OPOZYCJI. 


szego upadku. Ale „zasada“ została 
ocalona. Do końca szli luzem, do koń- 
ca pozostali wierni swej tradycyjnej 
„idei“ partyjnictwa. 

Wreszcie trzeba stwierdzić, że po- 
mimo  bezapelacyjnego zwycięstwa 
Bloku Współpracy z Rządem podob- 
nie w Senacie, jak w Sejmie, trudno 
dziś doszukać się większości stałej 
i bezwzględnej. Istnieją jedynie mo- 
żłiwości tworzenia jej od wypadku do 
wypadku, przy pomocy stronnictw, 
których stosunek do Rzadu układa się 


SEJMOWE, BO WYNOSI BLISKO 40 PROC. MANDATÓW. — JESZCZE JA- 


mniej lub więcej pozytywnie. Z dru- 
giej strony w bezwzględnej i stałej 
mniejszości jest opozycja. Wynika z 
tego, że zasadmiczo parlament nasz 
jest zdolny do pracy, potrzebować 
jednak będzie ciągłej czujności Rzą- 
du, ciągłego nacisku moralnego, wy- 
wieranego przez elementy państwo- 
we. W tym kierunku dużej pomocy 
spodziewamy się ze strony żywiołów 
zachowawczych i ich umiarkowamej, 
rzeczowej metody pracy, 

Ef BE 


oryg. angielskie dla Pań i Panów 


ogląd: jcie nasze 3 duże wystawy 


POWSZECHNY SKŁAD ODZIEŻY 


Pasaż Mikolascha. 


Inwestycje kolejowe w r. 1928 


BUDOWA NOWYCH LINJI KOLEJOWYCH, DWORCÓW, MOSTÓW, ETC. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12, marca. (p). W 
związku z rozpoczynającym się sezo- 
nem budowlanym, Min. komunikacji 
usalo program inwestycji kolejowych 
na rek budżerowy 1928/29. Program 
cbermuje: dalszy ciąg budowy [imii 
Bydgoszcz-Gdynia, dokończenie linji 
Łuck-Stejznów, rozpoczęcie budowy 
Rerby-fnowrocław, rozbudowa stacji 
portowych w Gdańsku i Gdyni, razbu- 


dowa węzła warszawskiego, budowa 
dworców, nowych domów mieszkal. 
nych, gmachów administracyjnych, od 
budowa zniszczonych w wojnie mo- 
stów, dworców, magazynów, ładowni. 

Poszczególne dyrekcje kolejowe o- 
trzymały instrukcje dla przeprowadze- 
nia prac przygolowawczych do rozpo- 
częcia rabót. 


Zinowiew i Kamieniew 


przywróceni do łask. 


STAŁO SIĘ TO W NAGRODĘ ZA 


„DOBRE ZACHOWANIE SIĘ“. 


'leletonemat własny .(razetv Par 


Pogranicze sow. 12. marca. 

Z Moskwy donoszą: W nagrodę 
za „dobre zachowanie się" Zimo- 
wiewa i Kamieniewa przez okres 
próbny, „Cik* zniósł postanowienie 
o wydalaniu ich z szeregów partji 
komunistycznej, przyczem . Zino- 
wiewowi i Kamieniewowi zaliczono 
cały czas przynależności ich do par- 
tji przed rozłamem. Równocześnie 


| 


z ułaskawieniem byłych przywód- 
ców opozycji, otrzymali oni nowe 
nominacje, a to Zinowiew staje na 
czele instytutu nauk wschodnich, 
a Kamieniew ma pracować w hi- 
storycznem archiwum komumisty- 
cznem, czyli obydwaj zostają fak- 
tycznie usunięci od czynnej pracy 
natury politycznej. 


Góra zasypala miasto. 


KILKUSET LUDZI ZGINĘŁO PODCZAS NIEZWYKŁEJ KATASTROFY. 


Rio de Jeneiro, 12. merca. (Tal. G. 
P). Katastrofa górska wzgórza Mom" 
Serrat, otoczonego z trzech sron przez 
miasto Santa Rosa, przybrała olbrzy 
mie rozmiary. Masy ziemi zasypały za- 
pełnie wyżej położone dz elnice mia- 
sta, niszcząc doszczętnie zabudowania 
Przystąpiono do energicznego ratunku 

Nad odkopaniem zasypanych dziej - 


mie pracu kika tysięcy ludzi. Do- 
tychczas otlkopano 150 zwłok, ogólna 
jednak ilość zabitych wsizutek katastro- 
fy jed conajmniej kilkakrotnie więk- 
sza. Zanząčizmo ewakuację dzielnie po- 
łożonych bliżej góry. Prace raiunkowe 
prowadzi się przy udzia!te 2.200 poli- 
cjantów. Rozgryiwają się rozdzierające 
sceny. 


Znowu mrozy i śniegi. 


PRZESZKODY W RUCHU PO CIĄGÓW. 


Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Dnia 11. bm. w katowickiej Dyrekcji 
kolejowej silna zamieć Śnieżna spo- 
vodowała ugrząźnięcie w śniegu sze- 
regu pociągów. Jeden z nich stał na 
linji cztery i.pół godziny. Wskutek 
zasp uległ również prawie 2-godzin- 
nemu opóźnieniu kurjer wiedeński. 


Warstwa śniegu dochodziła w niektó- 
rych miejscach do półłora metra. 


WISŁA ZNÓW ZAMARZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12. marca. (ps) Skutkiem 
ponownych mrozów Wisła i jej dopływy 
zamarzają. Pojawiają się coraz gęstsze 


Odol jest niedościzn'ony co do 
sły działania  antyseptycznego 
i przyjemnego smaku w ustach. 


rve 


kry. Jeżeli wierzyć przepowiedniom, że 
mrozy mają trwać 40 dni, to nie ulega 
wątpliwości, że Wisłą ponownie stanie 
pod lodem. 


MROZY I ŚNIEŻYCE W NIEMCZECH. 

Berlin, 12. marca. (Tel. G. P.) Od 2 
dni panują w całych zachodnich i polud- 
niowych Niemczech silne mrozy połączo- 
ne ze śnieżycami. Ludność nie pamięta 
podobnych mrozów w marcu, W górach 
Schwarzwaldu i okolicach Menu spadły 
obfite śniegi. 

berim, 12. marca. (Te. G. P.) 
Wskutek śnieżycy doszło na kolejach 
niemieckich, szczególnie na linji Ber- 
lin—Wrocław do  zakłócena ruchu 
kolejowego. Pociągi przychodziły ze 
znacznem opóźnieniem. 


IW ANGLJI POWRÓT MROZÓW. 

Londyn, 12. marca. (Tel. G. P.) 
W całej Anglji nastąpiło znaczne o- 
ziębienie przy silnych wiatrach pół- 
nocno-wschodnich. W ciągu soboty 
i niedzieli temperatura spadła o kilka 
stopni poniżej zera przy dużych opa- 
dach śnieżnych. 


PRZEZ ŚNIEŻYCĘ DO WODZA. 

Kraków, 12. marca. (Tel. G. P.) Wczo- 
raj, mimo zamieci śnieżnej, drużyna 
Strzelców krakowskich Orlęta wyruszyła 
z pod gmachu Komendy okręgowej 
Strzelca, przy ul. Fiorjańskiej w drogę 
do Warszawy, aby w dniu imieniu Mar- 
szałka Piłsudskiego złożyć Mu hołd. 


D—— 


SOPOTY NIE ZŁĄCZĄ SIĘ 
Z GDAŃSKIEM. 

Gdańsk, 12. marca. (Tel. G. P.) Na 
posiedzeniu rady miejskiej odrzucono 
kategorycznie projekt połączenia gmi- 
ny Sopoły z Gdańskiem. Postanowio- 
no dla Sopot wyszukać nowe środki 
dochodów, przyczem taksa knracyjna 
ma być obniżona o 25 procent. 

———(J——— 
TURCJA WEŹMIE UDZIAŁ 
W KONFERENCJI ROZBROJENIOWEJ.. 

Angora, 12, marca, (Tel. G. P.). Ra- 
da ministrów postanowiła przy.ąć za- 
pr--zenie do udziału w pracach komi- 
si przygolwwawęze; konferencji toz- 
brojeniowitej. 

A. 
BYRD ROZPOCZYNA LOT DO BIEGUNA 
POŁUDN. 

N. Jork. 12. marca. (Tel. G. P.) Jed- 
nopłatowiec „Bellanca* został przygoto- 
wany do ekspedycji antarktycznej zna- 
nego lotnika Byrda. Próby wypadły za- 
dowalająco. Koła samolotu zastąpiono 
płozami, co pozwoli aparatowi brać roz- 
ped na śniegu. W locie towarzyszyć będą 
Byrdowi pilot Bennet i por. Balhen. Ko- 
szta obliczono na pół miljona dolarów. 
Ekspedycja wyruszy z Nowej Zelandji 
i ma trwać 18 miesięcy. s 


TORPEDOWIEC GRECKI ZATONĄŁ. 

Ateny, 12. marca. (Tel. G. P.) Torpe- 
dowiec grecki „Panormos* wpadł na 
skały w pobliżu wyspy Eginy i zatonął. 
Załoga została uratowana. Komendant 
torpedowca usiłował popełnić samobój- 
stwo. 


Nr 8 


GAZTA PORANNA“ 


zdana 12 marcn 1928 


ostateczny wynik wycorów do Senatu. 


jed nka ¿dob ła 48 mandatów, socjaliści 10, mniejszośsi narodowe 21. 
W we owództwie iwowskiem. 


JEDYNKA 4 MANDATY, MNIEJS ZOŚCI 3, LISTY 10 1 17 PO i. 


Lwów 12. marca, Prowizory- 
czne wyniki głosowania w woj. 
lwowskiem: Upraw nionych do głos. 
1.018.627. Głosowało 643.194. Unie- 
ważniono 3.002. Ważnych głosów 
640.192. 

Lista Nr. 1 — 200.499, Nr. 2 — 
34.574, Nr. 3 — 2.946, Nr. 6 — 61, 
Nr. 8 — 2541, Nr. 10 — 68.170, Nr. 
it — 19.384, Nr. 17 — 66553, Nr, 
18 — 138.518, Nr. 20 — 12.698. Nr. 

2 — 23.293, Nr. 24 — 40.875, Nr. 

— 602, Nr. 36 — 3.779, Nr. 37 — 
25.760. 

Wobec tego na listę Nr. 1 przy- 
pada 4 mandaty, Nr. 18 — 3 man- 


Weliewództwo 


JEDYNKA 2 MANDATY — LISTA 18 — 3 MANDATY. 


Tarnopol 12. marca, (Tel. G.P.) 
Wyniki wyborów z 16 powiatów. 
(Brak 1 powiatu.) 

Nr. 1 — 125.118, Nr. 2 — 979, Nr. 
6 — 122, Nr. 8 — 1.416, Nr. 10 — 
5.111, Nr. 17 — 31.821, Nr. 18 — 
141.154, Nr. 19 — 8680, Nr. 20 — 
6.568. Nr. 22 — 351.406, Nr. 39 — 
8.138. 


Według tych obliczeń ma listę 


Wo'ewó Tztwo sianislawowskie 


| 


Stanisławów 12. marca. (Tel. G. 
P.) Wyniki z 11 (na 16) powiatów | 
woj. sianislawowskiego: Lisla Nr. 
1 — 110.751, Nr. 2 — 598, Nr. 18 — 


80.606, Nr. 22 — 49.555. Inne parlje | 1 — 7.340, 18 — 11.990, 2 — 1.545 


uzyskały zwikomą ilość glosów. Li- 
sta Nr. 1 — 2 mandaty, Lista Nr. 
18 — 1 mandat. Co do ostatniego 
rozegra się walka między Nr. 22 i 
Nr. 18. 


Woiewództwo krakowskie. 


Kraków 12. marca. (Tel. G. P.) 
Prowizoryczne wyniki z calego wo- 
jewódziwa: Nr. 1 — 171,766 — 4 
mandaty (inż. Karol Rołle, Goelz- 
Okocimski, przemysłowiec, Nowak 
SL, nauczyciel i Rudnik Michał, 


rolnik). Nr. 2 — 81.521 — I man- | 


1 


| 


daty, Nr. 10 — I mandat, Nr. 17 — 
1 mandat. 


Wybrani z listy nr. 1, pp. Zakizew- 


ski, Dąbeżi, Thuje, Nowak Antoni. 
W POW. JAROSŁAWSKIM. 
(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, 12. marca, 

Przebieg wyborów nader spokojny. 
Wynik; Lista nr. 18 — 8220 głosów, lista 
nr. 24 — 6227 gł, nr. 10 — 5891 gł, lista 
nr. I — 5715 gł., nr. 17 — 2388 gł, nr. 2 
— 1589 gł, nr. 20 — 920 gl, nr. 22 — 412 
gł. nr. 3 — 308 gł, nr. 37 — 141 gł, nr. 
38 — 132 gł, nr. 14 — 50 głosów, 


tarnopolskie. 


Nr. 1 przypadnie 2 mandaty, na Nr. 
18 — 3 mandaty. 

Tarnopol 12. marca. (Tel. G, PJ 
Os:ateczne wyniki głosowania w 
Woj. Tarnopolskiem: Nr. 1 
133614, Nr. 2 — 984, Nr. 6 — 126, 
Nr. 8 — 1517, Nr. 10 — 5.334, Nr. 
17 — 34.602, Nr. 18 — 153.104, Nr. 
19 — 3.761, Nr. 20 — 8.194, Nr. 22 — 
31.758, Nr. 29 — 8.850. 


Stanis awów, 12. marca. (Tel, 
P). Wynki pmowizaryczae z pow 
Stryj: Uprawanionyn'h 27.602. Głozawa 
to 21.862. Glceów ważnych 21,333. N 


24 — 109. 8 — 322. 

Głesowalo 8,281. Ważnych 9.288 
Nr. 1 — 4.224, 8 — 61, 18 — 2557, 20 
— Bili, 22 — 2.066. 


dat (Englisch Jan, dyr. Kasy cho- 
rych). Nr. 3 — 13.255. Nr. 14 — 
16.525, Nr. 17 — 21.953, Nr. 24 — 
4.028, Nr. 25 — 110.868 — 2 man- 
| daty (Andrzej Średniawski i 
| Ludwik Kasprzyk). 


Miasto Warszawa. 


Warszawa, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Uprawnionych do głosowania 455.862 
głosowało 264.718. Z tego na listę 
Nr. 1 padło 96.405 głosów (2 manda 
ty), Nr. 24 — 65.158 (1 mandat), Nr 
18 — 36.435 (1 mandat). Do Senatu 
zatem wejdą z listy Nr. 1 min. August 
Zaleski i p. Zdzisław Lubomirski, 
z listy Nr. 24 prof. Bohdan Wasiu- 
tyński, z listy Nr. 18 p. Moses Kör- 
ner, prócz tego uzyskała lista komu- 
nistyczna (Nr. 13 — 27.384), lista 
Nr. 2 — 25.084, lista Nr. 33 — 14.298. 
Przy poprzednich wyborach „8“ uzy- 


skała 2 mandaty, 16 — 1 mandat 
i P. P S. 1 mandat. Z listy socjali 
stycznej wyszedł wtedy Bolesław Li- 


ks. 


manowski, który obecnie nie uzyskał : 


mandatu. 


PTOJEW. anera rert, 


Warszawa, 12. marca. (Tel. G. 
P.) Prowizoryczne wyniki wybo- 
rów w okręgu Nr. 2 (województwo 
warszawskie): Lista Nr. 1 — 2 man- 
daty, Nr. 2 — 2 mandaty, Nr. 3 — 
1 mandat, Nr. 18 — 1 mandat, Nr. 
24 — 1 mandat. 


Województwo wolłvńskie. 


ŚWIETNE ZWYCIĘ STWO POLSKOŚCI. 


Łuck 12. marca. (Tel. G. P.) Li- 
sla Nr. 1 — 160.500, Nr. 8 — 44.459, 
Nr. 18 — 83.589, Nr. 20 — 1.798, Nr. 
22 — 30.608. 


W wyniku tego obliczenia lista 
Nr. t zyskuje 4 mandaty, Nr. 8 — 1 
mandat. 


| 
| 
| 


nieważniono 5.565. 


poles! 


Senatorzy z wojew. śląskiego. 


Katowice 12. marca. (Tel. G. P.) | raandaty (ks. pralat Lendzin i b. 
| Okręg Nr. 39. Prowizoryczne wyni--| poseł Grajek), Nr. 2 — 33.222. Nr. 
ki z R woj. śląskiego. Upraw- | 18 — 145.734 — 1 mandat (Dr. Pa- 
nionych 411.100. Głosowało 357.820. | neth. Nr. 36 — 4570, Nr. 37 — 
Uniewaznionych 2.486, Ważnych | 66.947 — 1 mandal (W. Korfanty) 
408.614. Lista Nr. 1 — 134.806 — 2 


— LA [4 ,» 4 
Wo'ewództwo łódzkie. 

Łódź, 12. marca. (Tel. G. P.) | 1.007, 18 — 72.608, 24 — 50.780, 
Prowizoryczne obliczenie wyniku | 25 — 30.439, 33 — 23,378, 37 — 
wyborów w województwie łódz- | 35.884, Wobec lego listy Nr. 1, 2 i 8, 
kiem: Padlo głosów na listy: Nr. | otrzymać winny po dwa mandaty, 
1 — 115.799, > 2 — 137.683, 3 — | Nr. 18 i 24 po jednym mandacie. 
96.297, 7 — 420, 10 — 36.428, 11 — | 


Województwo lubelskie. 


Lublin, 12 marca. (Tel. G. P.) | fan, przemysłowiec). Nr. 2 — 1 
Godz. 8 rano. Prowizoryczne obli- | mandat (Sokołowski Michał, dzien 
czenia ze wszystkich 962 obwodów | nikarz), Nr. 3 — 2 mandaty (dr. 
województwa lubelskiego: Lista | Moc Bolesław, lekarz, Winiarczyk 
Nr. 1 — 2 mandaty (Boguszewski | Feliks, rolnik), Nr. 24 — 1 mandat 
Slefan, rolnik, Laurysiewicz Sle- | (Kozicki Stanisław, publicysta) 


Województwo pomorskie. 


Toruń, 12. marca. (Tel. G. P.) | Padło na listy Xr.: 2 — 29.897, 3 — 
Prowizoryczne rezullaty wybo- | 345, 7 — 67.828, 18 — 49.520, 21 — 
rów do Senalu w województwie po- | 34.940, 24 — 90.817, 36 — 86. Listy 
morskiem: Głosowało 275.981, nie- | Nr. 7, 18 i 24, olrzymać winny po 
ważnych 2.570, ważnych 273.408. | jednym mandacie. 


Województwo kieleckie. 


Kie'ce, 12. marca, (Te. G. P.). Zna | — 2.034, 18 — 48,214, 24 — 49529, 
ne są ddiychczas wyniki wyborów z | 25 — 388.698, 33 — 18,829, 36 
1.064 cbwodów. (Brak 38 obwodów) | 103. 

Ocdano ważnych głosów 529.210, Pa Podział mandatów winien być: na- 
a'ępujący: Nr. 1 — 3 mandaty, 2 — 2, 
mr. 3, 10, 18 i 24 po jednym mandacie, 


dło na lisy nr. | — 132.956, 2 
101.760, 3 — 76.167, 10 — 60.900, 11 


Województwo wileńskie. 


Wilno, 12. marca. (Tel. G. P.) | gólne listy padło głosów: Nr. 1 — 
Prowizoryczne wyniki wyborów do | 75.021 (przypuszczalnie $ manda- 
Senalu w wojewódziwie  wileń- | ty), 2 — 15.448, 3 — 17.460, 10 — 
skiem. Uprawnionych do głosowa- | 2.677, 18 — 42.410 (przypuszcza|- 
nia 409.622. Głosowało 215.461. ,U- | nie 1 mandat), 20 — 4.589, 24 — 
Oddano wa- | 23.005, 33 — 312, 37 — 1.125, 39 — 
żnych głosów 209.846. Na poszcze- 6.754, 40 — 17.984, 41 — 1.111. 


Wojewódz!iwo poleskie. 


Brześć o. Bugiem, 12. marca. (Tel | 18.944, Ważnych 150.456. Nr. 1 — 
G. P). Prowizoryczne wynki z woj, | 1038871 (3 mamdaty), 2 — 7,241, 8 — 
kiego za wyqłkiem 10 obwodów | 12.226, 18 — 14.4381, 20 — 4.958, 24 — 


Uprawnionych 354.228. Głosowało | 920, 33 — 296, 41 — 2.586. 
164.400. Głosów  unieważmionych 


THARE Era nowogrodzkie. 


Nowogródek, 12. marca, (Tel. G | 25.695, 20 — 924, 25 — 6.048, 33 — 
P). Wymk: tymozasowe z 343 obwo- | 1.187, 37 — 59, 41 — 7525, 
dów (na 365): Nr. 1 — 59.105, 2 — Lista nr. 1 — 2 mandaty, 
3.879, 3 — 1.239, 10 — 20.637, 18 — ! 18 — 1 mandat. 


Wojewód:two b'ałostockie. 


Białystok, 12. marca. (Tel. G. P.) | wierzyłełniające, wydane nowo obra- 
Prowizoryczne ob'iczenie głosów w wo- | nym członkom izb przez okręgowe ko- 
jewódziwie białosicekiem z 615 obwo- | misje wybarcze, Na podstawie tych liat 
dów: Na poszczególne listy wypada: | wysławia kancelarja sejmowa legity- 
Lista nr. 1 — 2 mandaly, nr, 18 — 1 | macje poselskie, które wydane zostaną 
mandat, mr. 25 — 1 mandat, analkm nn zozen ślubowania 


a ryc |Każay POWINIEN zostać 
sójmowe owzynuja Mż lity u  GZł.nkiem L. 0. P. P. 


iarje sejmowe otrzymuję już listy u- 


lista nr. 


Sir 4 


ZWINIĘCIE KOMISJI WYBORCZYCH 
DO 25. BM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. marca. (ps) Do 25. 
marca nastąpić ma zwinięcie działalności 
64 okręgowych komisji wyborczych. Pań. 
stwowa komisja wyborcza trwać będzie 
do czasu wygaśnięcia kadencji nowo 
otwartych ciał ustawodawczych, albo- 
wiem w ciągu 5-cio letniej kadencji za- 
szły najrozmaitsze zmiany w składzie 
personalnym obu izb czy to z powodu 
zgonu, czy to z powodu rezygnacji. 
Min. skarbu zarządziło, ażeby urzęd- 
nicy zwiniętej instytucji Skarbu narodo- 
wego przydzieleni zostali do biur infor- 
macyjnych i skarbowych, które obecnie 
zostają otworzone, 


NENATORZY Z PPS, 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. marca. (ps). Zespół 
senatu z listy PFS.; b. sen. Kopcz: ó- 
ski, Limamowski, Posner, Eny'isch, 
Uszyńska, nowi senatorowie: dr. Kel- 
les-Kraus, Andrzej Strug, Sokolowski, 
Kunicki, Gruszczyński, 


SENATORZY 7 ZLN. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. marca. (ps). Zespół 
senatorów ZLN.. prof. Głąbiński, prof. 
Wasiutyński, prof, Godlewski, Jabło- 
nowski, b. posłowie Dobrzański, Kru- 
szyński, Seyda, Osocki, Hedinger. Nie 
jest wyk!uczome, że wejdzie z listy 
państwowej ks. Czartoryski, 


SENATORZY Z LISTY BLOKU 
MNIEJSZOŚCI NAR. 

Warszawa, 12. marca, (Tel. G. P). 
Jak się dowiadujemy, z pośród manga- 
tów Bloku mniejszości, część przypad- 
mie Żydom (w tem po jednym w okre- 
gu Warszawa miasto, oraz województw 
warszawskiego, białosfockiego, kielec- 
kiego, 5 Niemcom (4 okręgach łódzkim, 
pomorskim, pozmańskim, śląskim), 10 
Ukraińców, w tem z list okręgowych po 
3 (woj. lwowskie i tarnapolskie), jeden 
ze Stanisławowa, Po dwa mamdnty o- 
trzymają B'ałonusim w okręgach Wik- 
no i Nowogródeik. 
SZER ERYSWY W WWW AP WCC ROR 
ES A ar A "ET, A 
BANK FRANCUSKI ZASERWESTRO- 
WAŁ SOWJETOM 5 MILJ. DOLARÓW. 

Nowy Jork, 12. marca. (Tel. G. P.) 
Ogólną sensacje wywołafo tu rozwią. 
zanie zagadki zaginięcia wie.kiej prze- 
syłki pieniężnej w wysokości 5 milj 
dol, Która przekazaną została ze Zw 
Sowyeckiego do Nowojorskiego Chase 
National Banc. Okazuje się, że Bank 
Prancuski zasekwestrował W drodze 
pnzez Francję tę sume, na podstawie 
istnienia depozytów Banku Francu 
skiego w rosyjskim Bamku Państw.. któ- 
re uległy konfiskacie po bolszewickim 
przewrocie październikowym. 

—— p — 

TRZĘSIENIE ZIEMI W PERSJI. 

Londyn, 12, marca, (Tel. G. PJ. 
Angielskie stacje meteorolomczne za- 
notowały w Kairze i Bombaju irzęgie- 
mie ziemi, które trwało 3 sekundy 
„Chicago Tribune“ donasi z Teheranu. 
że miasto Webenden w prowincji per- 
skiej Siglen zostało zburzone przez 
trzęsienie ziemi, 

Liczba ofiar —- jak się zdaje — nie 
jest zbyt wielka. Rząd perski wysłał 
wojsko i środki żywności na obszary, 
nawiedzone kalastrofa. 

—()—— 
ZWYCIĘSTWO SOCJALISTÓW 
W TWIERDZY JUNKIERSTWA. 
Berlin, 12. marca. (Tel. G. P). 

WyLery do Rady miejskiej w Poczda. 
mie dały ottrzymie zwycięstwo socja- 
istom w ośrodku, uchodzącym dotych. 
czas za wdra ż głównych ostoi naejo- 
nalistów niemieckich. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 14 marca 1928. 


Rozdział mandatów senackich |722 ©-- 


w poszczególnych okręgach wojewódzkien 


Warszawa, 12. marca. 
Według dotychczasowych obliczeń 
podział mandatów w okręgach przed- 
stawia się, jak następuje: 

Warszawa-miasło: Lista Nr. 1 — 
2 mandaty, 18 — 1, 24 — 1. 

Warszawa województwo: Lista Nr. 
1 — 2 mandaty, 2 — 2, 3 — 1, 18 — 
1, 24 — 1. 

Białysłok: Lista N.r 1 — 2 manda- 
ty, 18 — 1, 25 — 1. 

Łódź: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, 
2 — 2, 3 — 2, 18 — 1, 24 — i. 

Kielce: Lista Nr. 1 — 3 mandaty, 
2—2 3— 1, 10 — 1, 18 — 1, 
24 — 1. 

Lublin: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, 
2 — 1, 3 — 2, 10 —1, 24 — 1. 

Toruń: Lista Nr. 7 — 1 mandat, 
18 — 1, 24 — 1. 

Poznań: Lista Nr. 7 — 1 mandat, 
18 — 1, 21 — 1, 24 — 2, 25 — 2. 

Śląsk: Lista Nr. 1 — 2 mandaty, 
18 — 1, 37 — 1. 

Kraków: Lista Nr 1 — 4 mandaty, 
2 — 1, 25 — 2. 

Lwów: Iista Nr. 1 — 4 mandaty, 
10 — 1, 17 — 1, 18 — 3, 

Ałanisławów: Lista Nr. 1 — 2 man- 


(Tel. G. P.) | daty, 18-— 1, 22 — 1. 


Tarnopol: Lista Nr. 1 — 2 manda- 
ty, 18 — 3. 

Wołyń: Lista Nr, 1 — 4 mandały, 
8 — 1. 

Polesie: Lista Nr. 1 — 3 mandaty. 

Nowogródek: Lista Nr. 1 — 2 man- 
dały, 18 — 1. 

Wilno: Lista Nr. 1 — 3 mandaty, 
18 — 1. 

Razem poszczególne listy uzyskały: 
Nr. 1 — 39 mandałów, Nr. 2 — 8, 
Nr. 3 — 6, Nr. 7 — 2, Nr 8 — 1, 
Nr. 10 — 3, Nr. 17 — 1, Nr. 18 — 17, 
Nr. 21 — 1, Nr. 22 — 1, Nr. 24 — 8, 
Nr. 25 — 5, Nr. 37 — 1 mandat. 

Z listy państwowej uzyskują: Nr. 1 
9 mandatów, Nr. 2 — 2, Nr. 3 — 1, 
Nr. 18 — 4, Nr. 24 — 1, Nr. 25 — 1. 

Razem (listy okręgowe i lista pań- 
stwowa): Nr. 1 — 48 mandałów, 
Nr. 2 — 10, Nr. 3 — 7, Nr. 7 — 2, 
Nr. 8 — 1, Nr. 10 — 3, Nr. 17 — 1, 
Nr. 18 — 21, Nr. 21 — 1, Nr. 22 — 1, 
Nr. 24 — 9, Nr. 25 — 6, Nr. 37 — 1 
mandat (Korfanty). 

Ilość mandatów z listy państwowej 
może ulec zmianie na niekorzyść P, 
P. S$. a z korzyścią dla listy Nr. 24. 


zestawienie: 


Warszawa 12. marca. (Tel. G. P.) Podział mandatów zarówno okrę- 


gowych, jak i z list państwowych: 


Nr. 1 mandatów okr. 39, 
Nr. 2 mandatów okr. 8, 
Nr. 3 mandalów okr. 6, 
Nr. 7 mandatów okr. 2, 
Nr. 8 mandatów okr. 1, 
Nr. 10 mandatów okr. 3, 
Nr. 17 mandatów okr. 1, 
Nr. 18 mandalów okr. 17, 
Nr. 21 mandatów okr. 1, 
Nr. 22 mandatów okr. 1, 
Nr. 24 mandatów okr. 8, 
Nr. 25 mandatów okr. 5 


« 


z listy pańsiw. 9, razem 48 
z listy państw. 2, razem 10 
z listy państw. 1, razem 7 
z listy państw. — razem 2 
z listy państw. — razem 1 
z listy państw. — razem 3 
z listy państw. — razem 1 
z listy państw. 4, razem 21 
z lisly państw. — razem 1 
z listy państw. — razem 1 
z listy państw. 1, razem 9 
z listy państw. 1, razem 6 

„Razem 111 


Senatorowie z listy nr. 1. 


tTelefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 12. marca. (ps) Do Se- 
natu wchodzą z oboga Nr. i następu- 
Jacy senatorowie: min. Zaleski, ks. 
Lubomirski, Wacław Szujski, adw. 
Perzyński, Zagłeniczny, b. sen. Ga- 
szyński, Wodzinowski, b. poseł Łu- 
bieński, b. sen. Mieciński, Laurysie- 
wicz, Dmochowski, prezydent Krako- 
wa Rolle, bar. Goetz-Okocimski, b. 
sen. Nowak i Thullie, prot. Zakrzew- 
ski, prof. Makarewicz, Rudziński, b. 


i 


| 


sen. Nowak Antoni, b. sen. Szarski, 
Dąbski, Gołuchowski, Skokowski, Re- 
czko, Dal (żyd), Kobylański, Niezaby- 
towski, Gzyczko, Zawadzki, b. woje- 
woda Roman, b. min. Gliwic, prof. 
RMamieniecki, prof. Abramowicz, So- 
roka, Wańkowicz, hr. Tarnowski, 
Przybylski, Gaszyńska-Goliiska, Szy- 
maski, Lemke, Ewert, Achmato- 
wicz, Trzeciak, Grajek, ks. Longin, 
ks. Manigiewicz. 


19 semoga z chdzu Zach)Wawczego 


(Telefonem od naszego kcrespondenta.) 


Warszawa, 12. marca. (ps) Do no- 
wego Senatu z pośród kandydatów 
obozu konserwatywnego i kół gospo- 
darczych z listy Nr. 1 weszli: ks, 
Zdz. Lubomirski (Warszawa miasto), 
Waclaw Szujski (woj. warszawskie), 
b. min. Hipolit Gliwic (woj. biało- 
stockie), San Zagłeniczny (woj. łódz- 
kie), Leon hr Łubieński (woj. kiele- 
ckie), Stefan  Laurysiewicz, Roman 
Dmochowski (woj lubelskie), ks. pra- 
łat Londzin (woj. śląskie), Jan Goetz 
Okocimski, b. poseł do parlamentu 


| 


austrjackiego (woj. krakowskie), Słan. 
Dąbski (woj. lwowskie), Michał Szar- 
gki, b. sen. (woj. stanisławowskie), 
hr. Gołnchowski (woj. tarnopolskie, 
Skokowski (woj. wołyńskie), min, 
Niezabyłowski (woj. poleskie), Ale 
ksznier Murza Murzic (woj. nowo- 
grodzkie), Słanisł, Wańkowicz, Trze- 
ciak (woj. wileńskie). 

Z listy państwowej wchodzą: 
Zdzisław hr. Tarnowski, Zygm. Przy- 
bylski, Aleksander Achmatowicz, W 
liście tej są możliwe pewne zmiany. 


Nr. 841 


N gdzie! 


Najbliższy. iilmem Charlie Chap 
lina ma być obraz p. t. „Nigdzie“ 
Pod tym samym tytułem ogłosił 
ostatnio Chaplin w jednym z mie- 
Sięczników zagranicznych szereg 
uwag, charakteryzujących  świato- 
pogląd świetnego artysty filmowego 

Red. 

Nigdzie! — Oto mój kraj. W jego 
porcie zatrzymuje kolwica okręt ży- 
czeń. Tam znękanemu podróżnikowi 
żadna lina nie zamyka wyjścia z po- 
kładu udręki, Tam niema polowania 
na złoto. Dawid i Goljat żyją ze sobą 
w braterskiej zgodzie. Żaden ulicznik 
nie musi rozbijać kamieniami szyb, 
by inny mógł znaleść pracę, Nikt n:e 
wpada tam na głupią myśl, że skóra 
i łój uciszają głód. Ogiądając zaś bied- 
nego Chaplina, wszyscy uśmiechają 
się mądrze, jak siancy, gdy przypomi: 
nają sobie swą młodość: 

— A więc lak bardzo dziwnym był 
ten świat!... 

Daleko znajduje się mój kraj. Chc- 
dzę jeszcze w mych butach i opieram 
się o różdżkę życzeń. Wyciągam rękę 
i gposlnzegam za późno, że pozdrowio- 
nie odnosiło się nie do mnie, lecz do 
człowieka szczęśliwego, slojącego za 
misą. Nakrywam uroczyście stół i cze- 


kam nadaremnie, bo droga do mnie 
zbyt uciążliwa. Wielu wspina sie 
wzwyż po moich barkach, ale mnie 


nie wono nawet zapytać. 

— Gdzie dla mnie miejsce?... 

Głodz łem się, walczyłem, walczy- 
łem o siebie, aż ból mój wyładowałem 
w uśmiechu. I oto teraz — śmieje się 
ze mnie cały świat i uważa mnie za 
cowna, 

Dobrze, że tylu nie domyśla się na- 
wet, jak bolesne doświadczenia ukszta! 
torwiały mój śmiech. Bo wiedy ludzie 
uśmiechaliby stę tylko, a z dna uśmie- 
chu bardzo częste wyłania się łza. 

Niektórzy marszczyliby lekko czoło. 
Nie chcą, by ich budzono ze snu. 
Wolą śmiechem tamować łzy. Nie chcą 
widzieć w clownie Hamleta, Mimo to 
zbucdziłem lekko świat ze snu. Bo!ało 
mnie jednąk, że „Gorączka złota” 
przysporzyła śpiochom tyle przykrości. 
Do kogo wc mam się : zwrócić?... 
Rozstrzygnięcie nie nastręcza trudno- 
Sci. Kto tańczy na linie, punktu cięż- 
kości szukać może tylko w sobie. 

Bardzo wiele pracowałem. Jeżeli 
wywołanie śmiechu może wogóle ucho- 
dzić za prace. Prawdopodobnie umrę 
kiedyś w śmiechu. Tłum zatrzyma s'ę 
na chwilę mieruchony, czytając mój 
nekrolog w gazecie, ale wkrótce nowy 
żartowniś wstąpi na arenę i zapomną 
o Chap! nie, clownie. 

Jeżeli ktokolwiek domyśli się że 
w clownie tym umarł także Hamlet, 
wówczas zdejmę wesoło swe nazbyt 
wydłużone buty i cicho popłynę do 
swego kraju — Nigdzie. 


ponenu 


AUSTRJA ZABIEGA O ZNIESIENIE CEŁ 
POLSKICH. 

Wiedeń, 12. marca. (Tel. G. P.) Roko- 
wania austrjacko-polskie w sprawie wa- 
loryzacji ceł nie wydały jeszcze żadnego 
konkretnego rezultatu, wobec czego z ka- 
żdym dniem wzrasta rozgoryczenie tutej. 
szych kół przemysłowych i kupieckich. 
Związek rękodzielników wzywa rząd au- 
strjacki du zerwania rokowań z Polską 
i wypowiedzenia nkładu handlowego już 
z końcem ub. tygodnia Dwóch zastępców 
austr. min. handlu bawi w Warszawie 
i prowadzi rokowania. 

= 


Nr. 8441 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. marca 1928. 


a masakra 


w barakach robotniczych po wesolej hulance 
„„aściarzy” i betoniarzy. 


FERALNA TRZYNASTKA LISTOPADOWA. — BÓJ NA KIJE I NOŻE, — PRZEBITY NOŻAMI SYDOR WYZIO- 
NĄŁ DUCHA. — OBLĘŻENIE BARAŁU I BOMBARDOWANIE CEGŁAMI. 


Lwów, 13. marca. 


Popołudniu, 13. listopada ub 
zamieszkali w 


(sl 
r. rokounicy „Pasty, 
karzkach rzy ul. Łyczakowskięj 102, 
urządzia sobie zabawę, ma którą spro- 
sili gości, a m. i. robotników, pracują- 
cych w poblisikiej betoniarni. Gospoda- 
rzami zabawy byli Antont Fiorczyński, 
Leon Kołodziejczyk, Władysław Dwe- 
rzak, Bronisław Barwiński, Franciszek 
Zagórski i Bronisław Ketras, zaś jako 
goście przybyli: Wład. Stojak i Amdnzej 
Król. Robolników z betoniarni repre- 
zęntowali: Piolr Sydor, Mikołaj Steg, | 
Michał Martinik, Jan Tomasz i Antom 
Szyszka, W towanzystwie tem znajdo- 
wały się i kobiety, Zabawa przybrała 
adpowiednie tampo i wśród okrzyków 
i żamtów zabawa przeciągała się do 
późnego wieczora. 

Nagle okolo godz. 9 wiecz,, 
wiszyscy już byli padochoceni, powstał 
spór o jedną z dziewcząt między Amvo- 
nim Florczyńdkim a Janem Tomaszem 
z ketfoniarni Do sporu tego wmieszali 
się raobolnacy Steć : Sydor i niebawem |! 
zawrzał 


gdy 


W rękach uczestników zabawy pojawi- 
ly się kije i noże, a jeden z nich Flor- 
czyfńskii miał podobno nawet i rewol- 
wer, I tam, gdzie przed chwilą stnu- 
mieniami lala się wódka, poczęła się 
lać krew uczestników zabawy. Piotr 
Sydor otrzymał kiika pchnięć nożem 
tak głębokich, że gdy go towarzysze 
unieśli do baraku, po pół godzinie 
wyzionął ducha. 

Walka mimo to nie ustała i gdy wobot- 
nicy z betoniarni wycofali się do swe- 
go Ibanaku, przeciwnicy poczęli ich 0- 


70 kié zg nęto w che wych 
lapash J.strzębi. 


(Od n 


seran łagresmoneemta). 
Warszawa, w marcu. 
(e.) Przy ulicy Lubeckiego w 
Warszawie, od kilku dni, poczęły 
ginać koty. Zrozpaczeni właścicie- 
le kié, postanowili na „walnem 
zebraniu” urządzić czaty, aby wy- 
kryć kto lapie katy. I oto okazalo się 
że proceder ten uprawiali malżon- 
kowie Kazimierz i Marja Jastrzę- 
biowie z ul. Okopowej Trudnili się 
oni tym procederem ze względu na 
skórki kocie, iklóre sprzedawali po 


1.20 zł. za sztukę. W mieszkaniu 


Jasirząbiów znaleziono 70 skórek 
kocich. ściągniętych z mieszczęśk- 

wych kotów. Kociolowcy posługiwa 
li się jako przynętą — przysmażo- 
nym boczkiem, a zwabione koty 
łapali w sieci. Co robili z mięsem, 
to już ich tajemnica... 


5 


oblegać. obrzucając cegłami. Kres bój- 
ce, która mogła była pnzybnać znaaz- 
nie większe rozmiary, położyła policja. 
Prowadywów aresztowano i ustalomo, 
że główną winą ponoszą gospodarze 
zabawy  FKlorczyński, Kołodziekzyk, 


Dworzak, Barwiński, Zagórski i Kotras. 


Wczoraj wymienieni slamęli przed 
senatem HMI., któremu przewodniczył r. 
Bajorek, Po rozprawie, w czasie której 
przesłuchano 209 świadków, zapadl 
wyrok skazujący: Ilorczyńskiego na 
sześć aniesięcy, Kołodziejczyka na 4 
mies., Dworzaka i Banwińskiego po 5 


Str. 5 


OMA. POLSKA 


używa ideal- 
mych bateri 
anodowych 


AVIAN 


nabycia 
God 2 


mies., Zagórskiego na 6 mies., a Kotras 
zostal uwolniony. Wszystkim trybunał 


zawiesil karę. Osk. prak Jamisz, bro- 
nili adw, dr. Kibitz, Mawieliński i dr. 
Tyczyńsiki. 


Zamordowany czy morderca? 


SENSACYJNA AFERA ZAMORDOWANIA JUBILERA PARYSKIEGO GASTONA TRUPHEME WIEŁA SIĘ CORAZ ` 
BARDZIEJ. — ŚWIADKOWIE, KTÓRZY WIDZIELI TRUPHEME'A, JUŻ PO RZEKOMEM SPALENIU JEGO ZWŁOK. 


Paryż, w marcu. 

ip). Qd przeszło dwm tygodni, spra- 
wa zamordowania młedego jubilera pa- 
ryskiego Gastona Trupheme wywoluje 
gorączkowe. zajęcie się całego Paryża, 
zwłaszcza, że najbardziej wytężoną 
praca organów śledczych nie zdelała 
dotychczas rzucić jakiegokolr=ek świa- 
tła na ponure cienie, okrywające tę ta- 
jensniczą zbrodnię. Aż oto w ostatnich 
| dniach nagle sprawa przyjęła tak sen 
sacyjny i niespodz.ewany obrót, jakie- 
go nawet trudno znaieźć 'w romansach 
kryminalnych. 

Zbrodnia ta, około wyjaśnienia któ. 
rej mozo się cała armia detektywów 
paryskich, przedstawia się następu 
Jąco: 

Przed Uuzema tygodniami znalezio- 
no w zaroślach przydrożnych, na jakie 
cziery metry od gościńca, wiodącego dh 
Belleiroir na pół zwęglonę zwłoki męż- 
czyzny z nioksziałeczą do niepoznania 
twarzą. Opcdał odkryto cztery puszkj 
z benzyny, którą widocznie lrup został 
polany : pedpaisny. 

Szczególniejszym jednak zbiegiem 
okoliczności ubranie ofiary zachowało 
się dosyć dobrze, tak, że w kieszeniach 
znatezjicno dekumenty, opiewające na 


nazwisko Gastona Trupheme, agenta 
jubilerskiego, który pracował dla maj- 


wybitnieiszvrh utm w stońcy i posia- 


| 


dał w tym dziale przemysłu bardzo 
wybitną markę, 

Zawiadomieni o wagicznem od- 
kryciu rodzice Tiupheme'a  potłiwier- 
dzili, że od dnia poprzedniego nie wi- 
dzieli syna, jednak przy obdukcji zwłek 


| nie mogli stwierdzić napewne identy- 


czności ciała zamordowanego, nato. 
miast połwieruzili z całą stanowczo. 
ścią, że szczątki ubrania należały do 
ich syna. 

lak się okazało, Trupheme miał w 
krytycznym dniu w swoim kuferku ko- 
mtsionerskim bardzo kosztowne klejno- 


| ty, powierzone mu do sprzedaży przez 


firmy, dla których pracował. Zdawało 
się nie ulegać wątpliwości, że nieszczę. 
sny jubiler padł ofiarą rakunkowego 
morderstwa, 

Supozycję tę potwierdzały też ze- 
znania świadków, Po pólieji zgłosiło 
się bowiem wiele osib, które w kryty- 
cznym dniu widziały opodal miejsca, 
w którem została porzucona ofiara, 
auto, prowadzone tylko przez jednego 
człowieka bez żadwego pasażera we. 
wnątrz. Wszyslkie peszlaki wskazywa- 
ły na to, że morderca przywiózł tam 
antem trupa i na ubcczu go podrzucił, 
podpaliwszy zwłok: całem trudniejsze. 
go ich rozpoznania. 

Celem odkrycia zbrodniarza zbada- 
na naidokładnie, gdzie Gaston Truphe- 


22 Uys. Molarów cd Uira ńz6 


(9 emeryk, 


dla of r powodzi w Małopolsce Wsch. 


WYSŁANNIK KOMITETU OSOBIŚCIE PRZYBYŁ CELEM ROZDZIAŁU TEJ 
KWOTY. 


Lwów. 13. marca. 

(—) Wczoraj zawitał do naszego mia- 
sta gość z za Oceanu, którego przybycie 
zostało mile przyjęte tem bardziej, że- 
gość ten przywiózł ze sobą poważną su- 
mę, bo 22 tys. dolarów, która to kwota 
będzie rozdzielona między ofiary zeszło- 
rocznej powodzi. Gto przyjechał wczoraj 
z Kanady Iwan (John) Nawizowski, ro- 
botnik ukraiński, który przed dwudzie- 
stu laty wyemigrował z Małopolski Wsch. 
do Kanady i tam wśród emigracji ukraiń- 
skiej zajmuje przodujące stanowisko. 

Na wieść o katastrofalnej powodzi, 
która dotknęła powiaty podkarpackie, 
zamieszkałe przez ubogą ludność prze- 
ważnie nkraińską. robotnicy ukrałńscy w 
Ameryce poczęli zbierać składki, by nieść 
pomoc ofiarom powodzi. Po ukończeniu * 
zbiórki wydelegowano p. Nawizówskiego, 
by ospbiście zebraną kwotę 22 tys. dola- 
rów zawiózł do Polski i oddał ją do dy- 
spozycji ukr, komitetu powodziowcgo. Po 
nieważ jednak przed kilku miesiącami 


władze administracyjne komitet ten zli- 
kwidowały z powodu jego  szkodliwej 
działalności, p. Nawizowski po porozu- 
mieniu się z Konsulatem angielskim we 
Lwowie oraz z władzami administracyj- 
nemi, postanowił pieniądze te -awieść na 
miejsca dotknięte kntastrofą powsidzio- 
wą i osobiście je rozdzielić pod kontrolą 
miejscowych władz administracyjnych. 

Wczoraj popołudniu p. Nawiżowski o- 
puścił Lwów i wyjechał do Sambora i po 
wiatu turczańskiego, skąd następnie uda 
się do powiatu skolskiego i dalszych. Tak 
więc poważna suma zostanie celowo uży- 
ta i rozdzielona z pożytkiem dla ludzi, 
którzy postradali swoje mienie. 


pe 
BEE" Obecnie najmodniejszy 
KAPELUSZ MĘSKI 


„SWOPIKO* 


WSZĘDZIE DO NABYCIA!! 


me dmia dego przebywał i z kim sie 
widział, podejrzenie bowiem szło w kie- 
runku jednego z klientów jubilera. 
Wyobrażano s.bie, że ktoś zwahbił go 
do siebie polecając mu przynieść ze 
sobą cenne klejnoty i potem go zakioz- 
dował, Poszukiwania te jednak nie da- 
ły rezultaty, 

Aż obecnie pewien kupiec, który: 
zgłosił do policji. iż widział w krytycz- 
nym czasie auto z durmnieuiąnym mo!'- 
| dera, po okazania mu  fotografji za- 
moridowanęgo oświadczył z niezbiłą 
pewnością, że rozpoznaje w niej nieza- 
wodnię człowieka, widzianego w aucie. 

WoLcc tego wezwane powtórnie 
świiądków, którzy zeznali poprzedni, 
że widzieli domniemanego sprawcę 
zbrodni, a kilku z nich poiwierńziło z 
całą stanowczością zeznania kuppa. 

Ponieważ zaś. policja przyjmuje ja- 
ko pewnik, że pasażera tego widziano 
już wówczas, gdy zwęglone ciało leża- 
ło już w zaroślach, przeto nasuwa si 
jako konieczna dedukcja wniosek, że 
Trupheme nie został zamordowany, 
lecz że un raczej był mordercą, który 
zniekształojwszy swoją ofiarę dla mi- 
styłikacji władz, ubrał ją w swoje rze- 
czy i wsunuął jej swoje dokumenty do 
kieszeni, Sam zaś umknął z sprzenie- 
wierzonemi rozmaitym firmom klejno- 
łami. 

Sensacyjny tan zwrot wywołał 
tembardziej piorunujące wrażemie, ‘że 
Trupheme cieszył się wielkiem zanfa- 
niem swoich mocodawców, a pogrzeb 
jego ma koszt Związku jubiłerów był 
wielką manifestacją żałobną dla mnie= 
manej ofiary swego zawodu. 

W każdym razie organa śledcze nie 
przyjmują tych nowych poszlak jako 
nzecz udowodnieną, be może jeszcze 0- 
kazać się, że jest to tylko nowe qui. 
pro quo w tej trudnej do rozwiklania 
Sprawie. 


n — 


Już nadeszły | 


Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 


DO.FIRMY 


Antoni Uwiera 
Lwów, ulica kialicka 1. 10. 


Do Filji w Tarnonolu, Droho- 
byczu, Stryju, Tarnowie równieź. 


u 
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"Z TEATRU. 


„Noc świętojańska”, baśń dla dzieci 
w á aktach z epilogiem Wilhelma 
Raorta. 


Lwów, 13. marca. 

Wilhelm liaurt ma już doskonale 
zapisaną kawie w literaturze polskiej. 
Nowela, feljeton, satyra, to dzidza 
tego żywotńego, pełnego, pisarskiego 
tamperamentu twórcy, którego wnrikli- 
we i bys!re spojrzenie w głąb ludzkie- 
go życia wydobywa na wierzch praw: 
diwe perły satyry i humonu, oprawio- 
me zawsze w nienaganne ramy stylu 
i luierackiej formy. Że w chłoszczącym 
mas od tylu lat świetnym satyryku po- 
kutuje zakapturzony liryk i poeta, od- 
czuwialiśmy oddawna: między wiersza- 
mi. W baśni dla dzieci pt, „Noc święto- 
jańska"', którą z dużem powodzeniem 
wystawił w sabote ruchliwy dyr. Czar- 
mowski, poeta ten pokazał nam swoje 
oblicze i odniósł piękne zwycięztwo, 
dając rzedz doskonale pomyślaną, 
o głębszych walorach poetycznych i e- 
tycznych, czystą w idei i w formie i 
budującą młodociane serduszka. Napi- 
Sać baśń dla dzieci nie jest rzeczą ľa- 
twą. Trzeba się wazuć w psychologię 
dziecka, odnaleźć słowa zaklęcia, od- 
mykające Sezam dziecięcej duszy, 
trzeba mieć w pisaniu rękę miękką i 
aubtelną, jak ręka matki, trzeba być 
proetym i dobrym jak Framciszkanim, 
Podołał temu w zupełności Raont, oka- 
zując, jak wielką jest dkala jego talan- 
tu i jak bogale środki, klóremi rozpo- 
nządzą. Jestem pewny, że w pisaniu 
bajki kierowały jego piórem niebieskie 
oczy marzydła pewnego małego Jumka. 
który jest przecież najładniejszą bajką 
jego życia pełnego kolców i ciemni 
(któż z lteralów w Polsce ma dziś in- 
ne życele?. Największe skarby tracą 
swą waukość, jeżeli mie można się z mi- 
mi podzieić z najdroższym sobie czło- 
wiekiem. To jest ta odwieczna historja 
kwiatu paproci, tak ładnie opisana w 
bajce Raonta. Skarbem swego talentu i 
serca podzielił się z dzieckiem pol- 
skiem i zyskał sobie wdzięczność i po- 
klask u tej najdostojniejszej publiczno- 
ści, która słucha i patrzy bijącem ser- 
duszkiem. Wystawiona „Noc święlo- 
jańską'* w ramach skrommych, ale nad- 


FEJLETON „GAZ. POR." z 14. III. 1098. 


GUSTAW MAYRINK. 


Bolońskie łzy. 


Widzi pan tego domokrążcę Z rozwich- 
rzoną brodą? Nazywają go Tonio, Zaraz 
podejdzie do naszego stołu. Proszę kupić 
u niego malą gemmę, albo kilka lez bo- 
lońskich: — wie pan: łe szklanne kropel- 
ki, co to po odłamaniu nitkowatego końca 
rozpadają się w ręku na cząstki drobniut- 
kie jak sól, — zwykła zabawka. A przy- 
tem radzę obserwować jego twarz, — 
„wyraż! 


— — — — — — - 


Nieprawdaż, w spojrzeniu tego czło- 
wieka jest co5 wzruszającego? -— A co 
kryje się w tym bezdźwięcznym glosie, 
kiedy nazywa swój towar: bolońskie 
lzy, przędza z włosów kobiecych! Nigdy 
nie powie przędza ze szkla, tylko z wlo- 
sów kobiecych.. 

Kiedy będziemy powracał do domu, 
opowiem panu historję jego życia, ale nie 
tutaj, w tej pustej gospodzie... tam, nad 
jeziorem -— w parku. 

Historię, której nigdy nie potrafilbym 
zapomnieć, nawet wtedy, gdyby niegdyś 
nie był moim przyjacielem ten, którego 
widzi pan tu w roli domokrążcy, a który 
nie poznaje mnie już terąz. 

Tak, tak. proszę pomyśleć tylko, 
był moim serdecznym przyjacielem 
dawniej, kiedy żył jeszcze, — duszę po- 
siadał, — kiedy jeszcze nie był obłąkany. 

Dlaczego go nie ratuje? Tu niema ra- 
lunky! Czy nie czuje pan, że nie należy 
ratować duszy, która ocićtuniawszy —— w 
jej tylko znany, tajemniczy sposób zno- 


ori 
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„Gaziena WJsiga saa” 
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Wkrótce 


APOLLO 


CO MÓWI NEMO. 


Dawno oczakiw.ny p.zez caą Po ak; wiekop.mn, tilm 


N rodowy 


Polonja Restituta 


( 918—1920). 


ZIMNO. 


Chociaż jesteśmy już u wiosny wrót, 
Wiatr zimny ścina nam serca na lód. 
Wiatr mrożny wieje nam w oczy i w twarz 
I pełen smutku jest każdy dzień nasz. 


Cóż za przewroty ogarnęły świat? 
Czy z zimnych planet r 
Czy gdzieś daleko ed polarnych mórz 
Płyną lodowce, gnane pędem burz? 


powiew śmierci spadł? 


Czyli ostygła ziemi naszej głąb 

I sieje wokół ten przeklęty ziąb? 

Czyli wypalił się już słońca żar 

I zwolna zmienia nas w gromadę mar? 


A może to jest twego serca mróz, 

Co wszystko ścina na kamień i gruz, 
Co nieda nawet spłynąć żalu łzom 

I w pustkę zmienia serca mego dom? 


zwyczaj artystycznych i pomysłowych. 
Dekoracja, a zwłaszcza kostiumy p. 
Przybyldkiej, to prawdziwe cacka sztu- 
ki siosowanej, świadczące o dużym 
emaku i kullurze autorki, Dzieciarnia, 
wymuszirowana przez p. dyr. Bilińską- 
Czarnnowską, grała doskonale i z dzi- 
kim zapałem. Maleńka bohaterka Na- 
wrocka, to urodzona i z Bożej laski ak- 
torka, Ślicznie wypadły ewolucje tane- 
czne uczennice szkoły p. Burkackiej, 
Autora wywolywano huczmie. 


Henryk Zbierzchowski. 


——I—— 


Opera czy koncerty? 


L%ów, 13. marca. 

Utrzymanie opery w całym świecie 
połączone jest z dużemi ofiarami pienięż- 
nemi; inaczej muzyczny ten dział nie 
dałby się zrealizować. W Nowym Jorku 
miljonerzy utrzymują ją, wielkie środowi- 
ska muzyczne jak Paryż, Berlin utrzy- 
mywane są przez państwo. Państwowa o- 
pera wiedeńska wydaje na bieżący sezon 


operowy okrągło 6 mil. szylinzów (7.5 mil. | 


złotych). Naturalnie, że poziom przedsta- 


Ę 


wień test tam leż na odpowiedniej wvsó- 


wu wyczuwa, dotyka niemal światła — 
może nowego, jaśniejszego świalła? 

A kiedy Tonio sprzedaje tutaj łzy bo- 
łońskie, wtedy dusza jego wspomnień do- 
tyka. Opowiem później. Teraz chodźmy 
stąd. 


Jak cudownie lśni jezioro w księżyco- 
wem świetle! 


«Te trzciny z tamtej strony. przy 
brzegu! — Takie senne — ciemne! — A 
cienie wiązów jak drzemią na powierzch- 


Ri wody — — — łam w zatoce! — — 

„Nieraz, w letnią noc, kiedy wiatr 
szepce i muska sitowia, a płuskające fale 
ospale biją o korzenie drzew nadbrzeź- 
nych, siedziałem na tej ławce — i wmy- 
ślalem się w subtelne, tajemnicze dziwy 
jeziora wpatrzony w błyszczące w głębi, 
polyskujące ryby, jak we śnie poruszają 
cicho czerwonemit pletwami — w od- 
wieczne, zielonym mchem porosłe kamie- 
nie, zaiopione konary i martwe pnie i na 
białym piasku lśniące muszle. 

Czy nie byłoby lepiej. gdyby złożono 
— martwego — tam, w głębi, na mięk- 
kim, z kołyszących się roślin posłaniu — 
i pozwolono zapomnieć o snach i pragnie- 
niach?! 

Prawda, 
panu. 

Wówczas mieszkaliśmy wszyscy z tam 
tej strony jeziora, w mieście; zwaliśmy 
go Tonio, chociaż właściwie nazywał się 
inaczej. 

O piękne; Mercedes zapewne również 
nie słyszał pan nigdy? Kreolka, o czarwo- 


miałem o Toniu opowiedzieć 


nych włosach i takich jasnych, osobli- 
wych oczach. 
Skąd wzięła się w iem mieście, nie 


wiem — od dawna znikła już beg 
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kości, o czem u nas nawet marzyć nie 
chcemy. 

Uwzględniając, ile gmina lwowska loży 
na utrzymanie opery, dochodzi się do 
przekonania, iż zwłaszcza w bieżącym se 
zonie, poziom opery naszej nie sioi w 
stosunku do ofiar pieniężnych i do chocby 
skromnych wymagań muzycznych. Mamy 
dwie orkiestry, większy i kosztowniejszy 
zespół śpiewacki, aż trzech kapelmistrzów 
operowych, z których jeden nosi wieic za- 
powiadający tytuł kierownika operowego, 
ale wynik artystyczny mniejszy, aniżeli w 
dawniejszych lałach! 

Z dwóch ledwie nowości „Golem“ 
d'Alberta był niefortunnym pomysłem; 
tylko druga nowość, Korngólda „Zamarły 
Gród“, dzięki sumiennemu przygotowaniu 
przez kapelmistrza p. Lehrera, oznacza dla 
twowskiej opery duży krok artystyczny 
naprzód. Zapowiadano z początku dużo, 
bardzo dużo, ba nawet wagnerowskiego 
„Trystana', lecz wybreno na to miejsce 
operetkową operę jazzową „Jonny przy- 
grywa". Śliczna zamiana... 

Zamiast nowości operowych mamy za 
to koncerty symfoniczne! 0 ile opera spel- 
niałaby swe zadanie i posłannictwo, nie 
możnaby nie mieć przeciw  produkcjom 
czysto orkiestralnym mw teatrze. Lecz w 
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Kiedy $ SR z Toniem T, ją -— 
na wielkim balu klubu orchidei — była 
kochanka mlodego Rosjanina. 

Siedzieliśmy w zimowym ogrodzie, a 

z sali płynęły ku nam dalekie, słodkie to- 
ny jakiejś hiszpańskiej pieśni. 
Girlandy  niewypowiedzianie 
wspaniałych, tropikalnych orchidei zwi- 
saly z powały: — Cattleya aurea, królowa 
tych kwiatów, które nigdy nie umierają --- 
odontogłosy i dendrobie na kawałkach 
spruchniałego drzewa, biale, błyszczące 
loelje, jak rajskie motyle. — Kaskady 
ciefmno-niebieskich likastji — a z gęstwi- 
ny tych, jakeędyby w tańcu splecionych 
kwiatów płonął odurzający zapach, który 
przenika mnie zawsze, kiedy przypomi 
nam sobie obraz z owe; nocy, występują- 
cy lak ostro i wyraźnie w mej duszy, jak 
w jakiemś magicznem zwierciadle: na ta- 
weczce z kory drzewnej Mercedes; postać 
w połowie ukryta ża żywą zasłoną z fjo- 
letowych vandei. Ściągła, namiętna twarz 
w głębokim cieniu. 

Żaden z nas słowa nie przemówił. 

Jak wizja z tysiąca i jednej nocy; 
przypomniała mi się baśń o sułtance, cza- 
rownicy, która w pełnię zakradała się na 
cmentarz, aby na grobach pożerać ciała 
nieboszczyków. A oczy Mercedes spoczy- 
waly na mnie -— jakgdyby badawczo. 

Jakies niejasne wspomnienie obudziło 
się we mnie; doznałem wrażenia, że nie- 
gdyś, w dalekiej przeszłości — w poprzed- 
niem życiu, zimne, odręlwiające oczy wę- 
ża, wpalrzyły się we mnie tak, bym nigdy 
nie mógł zapomnieć tego wzroku. 

Pochylila głowę, a fantastyczne, ezer- 
nią i purpurą nakrapiane języki kwiatu 
birmeńskiej orchidei zaplątaty się w jej 
włosy, jakgdyby chciały szeptać jej dó u 
cha w jakichś nowych.  niesłychanych 
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grzechach. 
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wanie koncertów kosztem opery za pod- 
kopywanie i tak już zagrożonej lwowskiej 
opery | nie można się dziwić, jeśli w ta- 
kich warunkach kilka glosów się edzywa 
za zniesieniem opery we Lwowie, skoro 
olbrzymie fundusze gminne, zamiast wy- 
łącznie na operę, rozdrabia się na urzą- 
dzemie koncertów dla kaprysów poszcze- 
gólnych jednostek. Zostawmy kenceriy 
orkjestralne Poisk. Tow. Muzycznamu 
ich dyrygentami dyr. Mieczysł. Sołty- 
sem i dr. Adamem Sołtysem, a opera niech 
się zajmie operą, jęśli się nie chce pod- 
kopać jej dalszego istnienia. 

Uwagi powyższe nie są spowodowan" 
jakąś animozżją ku obecnemu kierowniko- 
wi muzżycznemu w teatrze, lecz są po- 
dyktówane szczerą troska o przyszłość 
lwowskiej opery, która posiada dla na: 
wielkie kulturalne znaczenie. Nie o kon- 
certy nam chodzi, ale na stanowisku kic- 
townika opery pragniemy widzieć wybił 
ną indywiduałność muzyczną,  którab 
zdolala uchować iwowską operę przed 
dezorganizacją, przywróciła poziom daw- 
niejszych, lepszych przedstawień, uwzglę! 
nila nowoczesną literaturę i swym aulo 
rytetem umiala wywołać w zespole nic 
klamary entuzjazm dla sztuki. 

Przechodząc po powyższych uwagach 
de sprawozdania z niedzielnego koncertu 
symfonicznego, zaznaczamy, iż ogólnie 
dal on słuchaczom duże zadowolenie arly- 
styczne, dzięki starannemu przygotowan:!: 
przęz p. DBojanowskiego, który umiał nel 
orkiestrą zapanować, pobudzić zwłaszcza 


kwartet smyczkowy do pięknego  prowit- 
dzenia kantyleny w drugim temacie 
(d-dur z pierwszej części symionji, oraz 
w ostatniej „adagio lamenioso'. Także dy 
namika i agogika znalazły odpowiedni 
wyraz orkiestralny w całej szóstej sym- 


tonji Czajkowskiego. Ljedowa scherzo pl. 
„Kikirnora' jest zgrabnie instrumento- 
wane, lecz zamało wykazuje treści, aby 
moglo zainteresować. Przy tej sposobność. 
zapytujemny, dlaczego p. Bojanowski, ma- 
jąc tak bogatą literaturę, karmi nas ciągi 
kompozycjami rosyjskimi? 

P. Gywińska, śpiewaczka operowa, wy 
kazala dużo smaku artvsivcznega przy 
wykonaniu pieśni Bojanowskiego, Liszta i 
Adama Sołtysa, szkoda tylko, że wadliw:: 
dykcja i silny akompanjament orkiestry. 
utrudniały słuchaczowi zrozumienie śpie- 
wanego słowa. Publiczność, korzystając z 
niczwykle niskich cen wstępu, licznie za- 
pełniła salę Teatru Wielkiego. 

w. z. 
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przez sień 
Wtedy pojąłem, jak dla tego 
codzaju kobiety można własną duszę za- 
przedać... 

-Rosjanin leżał u jej stop. 
czał... 

Bal był niezwykly -— jak orchidee — 
i pelen niezwykłych niespodzianek. Przez 
uchyłoną zasłońę wsunął się murzyn, nio” 
sąc w jaspisowej wazie błyszczące lzy bo- 
łońskie. Midziałem jak Mercedes  uśmie 
chająca się powiędziała coś do Rosjanina, 
widziałem jak Rosjanin wsunął pomiędzy 
wargi jedną łzę bolońską, trzymał ją dlu- 
go, a potem podał swej kochance. 

W tej chwili z ciemności, z pomiędzy 
chaotycznie splątanych liści. nagle wy” 
sunęła się orchidea — twarz demona o po 
żądliwych, pragnących ustach — bez bro- 
dy, tylko mieniące się oczy i ziejące, nic- 
domknięte sine podniebienie. I ta straszli 
wa twarz-roślina drżała na lodydze; wila 
się w złym uśmiechu — wpatrzona w rę- 
ce Mercedes. Serce mi bić przestało, jak- 
gdyby dusza moja w bezdeńną przepaść 
spojrzała. 

Gzy nie sądzi pan, że orchidee mog: 
myśleć? Ja, w owej chwili czułem, że 
mogą — czulem. jak jasnowidz czuje; że 
te fantastyczne kwiaty radują się wido- 
kiem swej pani. Ona, ta kreolka o zmysło- 
wych, czerwonych ustach, o skórze nieco 
zielonawego połysku i włosach koloru 
martwe; miedzi, ona była królową orchi- 
dei. 

«Nie, nie — orchidee, ło nie kwiały 
— to szałańskie twory. — fstoty, które ze 
swych  ksztaltów tylko macki nam uka- 
zują. w zawrołnym, a lłudzącym zmysły 
wirze bąrw, mamią nas oczami, ustami, 
językami, abyśmy nawet domyśleć się, 
przeczuć nie mógli potwornego  ciałska. 
¿miji które — niewidzialn= — maé nin 
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tańców mę b o i... gier hazardowych. 


OSOBLIWA INSTYTUCJA Z UD ZIAŁEM „LEPSZYCH“ OSÓB. 


— ZAMASKOWANY DOM GRY. 


LICZNY PERSONAL NACIĄGNIĘTO NA KAUCJE. — REPREZEN TACYJNA OSOBISTOŚĆ ŻĄDA 


Warszawa, w marcu. 


(e.) W. 1925 r. w pałacu ks. Cze- 
twertyńskich na Krak. Przedmie- 
ściu w Warszawie, został otwarty 
szumnie reklamowany „kiub pro- 
pagandy filmowej“. Według statu- 
tu, miała to być na szeroką skalę 
zakrojona placówka społeczna, po- 
pierajaąca: rad jotechnikę, ligę obro- 
ny gazowej, żeglugę polska — i... 
polskie tańce narodowe. W rzeczy- 
wislości jednak, był to formalny 


dom gry, 


w którym uprawiano o każdej po-. 


rze dnia i nocy grę w pokera, domi- 
no, loteryjkę i lp. 

Założycielami lej „poważnej“ 
instytucji, były różne osoby „Zz to- 
twarzyslwa“ pono nawet jakiś 

admirał emerytowany. , 
Przedsiębiorstwo miał popierać „po- 
ważnie“ i finansować p. Juljan Le- 
chocki vel Lechoczko, radny miej- 
ski. Dyrektorem techniczno - finan- 
sowym był p. Kuszakiewicz. 

Przed otwarciem „klubu“ przy- 
jęto cały sztab kelnerów, kucharzy, 
gońców, woźnych, pomocników itp. 
od których pobrano 

pokaźne kaucje. 

Pieniądze te szły na... 
mienie przedsiębiorstwa. 

Dyrekcja zaczęła prowadzić tak 
rujnującą gospodarkę, iż pracowni- 
cy wystąpili ze skargą , sądową o 
zwrot wyłudzonych kaucyj. 

W czasie rozprawy, jeden ze 
świadków (których było kilikudzie- 
sięciu), złożył charakterystyczne, 
pobudzające do śmiechu zeznanie. 
Mianowicie zeznał on, że członek 
komisji rewizyjnej klubu, pan S., 
przed olwarciem klubu oświadczył, 
że wogóle nie pozwoli na otworze- 


urucho- 


dące w, sobie, kryje się w państwie ciem. 
Pjani odurzającą wonią powróciliśmy 
w końcu do sali. 


Rosjanin, wychodząc, pożegnał nas 
kilku słowami. 
I rzeczywiście było to pożegnanie, 


gdyż śmierć słała tuż poza nim. Następ- 
nego dnia rano — eksplozja kotła — roz- 
szarpala go na alomy — — 

Minęły miesiące, kochankiem Merce- 
des został jego brat, Iwan, człowiek dum- 
my, niedostępny, nicznoszący żadnych 
słosunków towarzyskich. Oboje zamie- 
szkali w willi obok miejskiej bramy — 
zdala od wszystkich znajomych — i żyli 
tylko dziką, szaloną miłością, 

Kto tak jak ja, widział ich wieczorem, 
o zmroku, jak wtuleni w siebie szli przez 
park, zatopieni w cichej rozmowie — nie 
poza sobą nie widząc — teri pojął, że tyl- 
ko jakaś wszechmocna, obce naszej krwi 
namiętność, mogła śkuć ze sobą te dwie 
istoty. 

W końcu — nagle — przyszła wiado- 
mość, że Iwana spotkał również nieszczę- 
śliwy wypadek — w czasie lotu balonem, 
który rzekomo podjął nierozważnie — wy 
padł z gondoli w jakiś zagadkowy spo- 
sób. 

Wszyscy byliśmy pewni, że Mercedes 
nie przeżyje tego ciosu. 

-.W kilka tygodni po lym wypadku 
— ma wiosnę — przejeżdżała obok mnie 
w otwartym powozie. Żaden rys tego nie 
ruchomego oblicza nie zdradzał  przeby- 
tych cierpień. Miałem wrażenie, że to ja- 
kaś egipska statua z bromzu, z rękoma na 
kolanach w bezruchu złożonemi, oczyma 
w zaświaty wpatrzonej, a nie żywa ko- 
bięta przejechała koło mnie. Nawet we 
śnie.prześladowało . mnie lo wrażenie: po 
grażony w nadludzkim spokoju, 'o pustych 
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KUPIENIA JEJ BUTÓW, 


4O0d nasrara koracnandontny_ 
nie „instytucji“ dopóki zarząd 

nie kupi mu butów 
i innych części garderoby, gdyż „na 
bosaka“ nie może przecież pełnić 
swych obowiązków. 

Na rozprawę stawiło się czte- 
rech członków zarządu „klubu”, ty- 
luż obrońców, liczni świadkowie, i 
szereg poszkodowanych, domagają- 
cych się zwrotu 7.000 złotych. 


Sędzia wydał wyrok skazujący 
Eug. Modzelewskiego i Jana Mrocz- 
ka na tydzień aresztu, Juliana Le- 
chockiego (Lechoczko) i Michała 
Kusżakiewicza na dwa tygodnie a- 
resztu — za przywłaszczenie. Po- 
wództwo cywilne sąd oddalił, gdyż 
uprzednio już nastąpiło dobrowol- 
ne zaspokojenie poszkodowanych. 


MJ 


Dziś wyrok w procese U.0.W. 


RESUME PRZEWUDNIC ZĄCEGO I WERDYKT. 


Lwów, 13. marca. 

(—) Proces o mord śp. kuratora So- 
bińskiego przeszedł już w ostatnią fazę. 
Wczoraj zakończył swoje przemówienie 
adw. dr. Hankiewicz, poczem rozpoczął 
resumé przewodniczący s. Angielski. Prze 
wodniczący omówił najpierw kwestję ty- 
czącą się dwóch pierwszych głównych py 
tań odnośnie do winy Atainańczuka i 


Werbickiego, nasiępnie pytania tyczące 
się sprawy zdrady głównej, a w koncu 
szpiegostwa. Dziś rano przewodniczący 
dokończy swego resumć, poczem przy. 
sięgli udadzą się naradę nad poslawio- 
nemi im pytaniami I dziś ogłoszony bę- 
dzie werdykt. Wyrok ewentualnie ogło- 
szony będzie dopiero jutro. 


Kodi, rchąca lecę Szk eletów. 


OSOBLIWE ZAJĘCIE MISS PRATTY.— NIESAMOWITE OTOCZENIE. 
RĘKA KOŚCIOTRUPA WPLEGIONA WE WŁOSY ŻYJĄCEJ ISTOTY. 


WOLNA OD DRĘCZĄCYCH SNÓW. 


Londyn, w mame 

. (e) Miss Elżbieta Prałt zajmuje już 
od! szeregu Jat siąncwisko  komserwa- 
torki czaszek i szkieletów w muzedm 
królewskicga Tow. lekarskiego w Inn 
Fields, w Landynie, i musi powierzone 
sobie zabyńki utrzymywać wciąż w 
dzystości i porządku. A 

Obecnie zajęta jest niezwykle: gor- 
liwie swa pracą z powodu  zapowie- 
dziamego do Londynu zjazdu lekarzy 
amie'e'skńch na obchód dwóchse'me To 


a ; iii aa nia e a 
oczach, kamienny posąu  MEDMNOWuU, 
wiosenny poranek, jadący w modnym 
ekwipażu — coraz dalej i dalej po przez 


purpurą prześwietloną mgłę i wrzace o0- 
pary — ku słońcu. Cienie kół i koni nie- 
skończenie długie — niezwykle rozciag- 
nięte, szaro-fjolelowe, takie, jakie w 
świetle wczesnego poranku jak widma 
ciągną się po drogach, kroplami rosy zwil- 
żonych. 


Polem dlugo podróżowałem i zwiedzi- 
lem świat. i niejeden przedziwny obraz 
widzialem, ale żaden nie wywarł na mnie 
takiego wrażenia. Bywają barwy i kształ- 
ty, z których dusza nasza tka sny na ja- 
wie. Dźwięk kraty ulicznej pod naszemi 
stopami wśród .nocy, uderzenie . wioseł, 
fala jakiejś wani,-ostre profile czerwonego 
dachu, krople deszczu, co ha nasze ręce 
spadają: —..lo wszystko bywa czarodziej- 
skiam słowem, klóre w duszy wywołuje 
podobne obrazy. W tego rodzaju odczuwa- 
niu wspomnień, drgają dziwnie melancho- 
liczne dżwięki — dźwięki harfy. 

Kiedy powróciłem, Tonio był już na 
siępcą Rosjanina. Odurzony miłością, 
miał spętane serce — zmysły — spętane 
ręce, spęlane nogi — jak łamten. Widzia- 
łem ło i często mówiłem Mercedes: W pa- 
ni tkwi taka sama nieokiełzana miłość. 
Nieraz czułem, że jej badawczy wzrok zno 
wu spoczywa na mnie. 

Jak wówczas, w ową noc orchidei. 


W mieszkaniu Manuela — naszego 
wspólnego przyjaciela —— schodziliśmy 
się. często. — fonio i ja. A pewnego dnia 


siedział tam pod oknem — złamany. Rysy 
twarzy ściągnięte, jak u człowieka męczo- 
nego, na torturach. 

Manuel odcizgnął mnie na. bok w myl- 
czeniu: 


cznicy urodzin słynnego chirurga an- 
gielskiego Johna Huntera, 

Reporler jednego. z dzienników: lon- 
dyńskich zagtał miss Pratt właśnie sa- 
jętą. czyszczeniem s:arannem wszyst- 
kch zag ębień, otworów i zębów bar- 
dzo slarej czaszki, która miała być po 
odczyszczeniu na świeżo  odjwlaro- 
wana. 

-— Qzy niie przestrasza panią — spy 
tal dziennikarz — to zajęcie? 

— Mé Boże — ofnarłą kcnserwa- 


LUsplESZIIE, SŁCPLEM FEI prze 
dziwną. historję: Mercedes? satanistka, 
czarownica, wiedźma! Tonio dowiedział 
się o tem z listów i pism u niej znalezio- 
nych. A obu Rosjan zamordowała magicz: 
ną potęgą imaginacji — przy pomocy lez 
bołońskich. 

Potem czytałem ten manuskrypt: Ofia- 
ra, było napisene, zostanie w. ciągu go- 
dziny rozszarpana w kawałki, jeżeli trzy 
mana w ustach, a potem ofiarowaną w po 
rywie gorącej miłości łzę bolońską Toz- 
gniecie ktoś w kościele podczas sumy. 

A Iwan i brat jego zginęli taką właśnie 
nagłą, okropną śmiercią! 

-..Pojmowaliśmy. ponurą,  odrętwiałą 
rozpacz Tonia. Nawet gdyby przypadek 
ponosił winę udania się czarów, co za 
przepaść demonicznego uczucia miłości 
kryła się w tej kobiecie! — Uczucia lak 
obcego i nieuchwyinego, że my ludzie nor 
malni, z naszemi pojęciami, toniemy jak 
w .lotnymi piasku, kiedy odważamy się na 
próbę rozświetlenia straszliwej zagadki 
takiej wstecznej duszy. 

Wówczas siedzieliśmy prawie calą 
noc — my trzej — i słuchali jak stary ze- 
gar, tykając, ustawicznie czas pożera, a 
ja, daremnie szukałem i szukałem słów po 
ciechy w swoim mózgu, sercu, w gardle; — 
a oczy Tonia wlepione były nieustannie 
w może usta: oczekiwał na kłamstwo, któ 
reby mogło łudzić go jeszcze. — — 

Kiedy Manuel — poza mną — powziął 
postanowienie i usta otworzyl, by prze- 
mówić, wiedzialem o tem nie ogladając 
się nawet. Teraz — teraz powie, — — — 
chrząknięcie, posunięcie krzesła — i zno- 
wu cisza, jak cała wieczność długa, Czu 
liśmy, teraz kląmstwo skrada się niepew- 
nym,. chwiejmym krokiem i obija o. Ścia 
ny. jak bezduszny wstyd bez głowy. 
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torką — dlaczego miałoby  przestra- 
szać? Już od dwumnasiu lat tu pmacuję 
i nawet mam stahosikę do niektórych 
z tych moich mieboszczyków. Raz tyl- 
ko, z póczątku mej kariery, zaznałam 
porządnego strachu. Gzyściłam właśnie 
nachylcma piszczel jednego ze gzkiele- 
tów, gdy nagle kościste palce jego ręki 
wyplątały mi się we włosy.  Robiło to 
takie wrażenie, jakby szkielet, nieac- 
dowaluny z.morej czynności, schwycił 
mnie umydinie, Ale i wówczas nie stra- 
ciłara odwagi i zawołałam służącego, 
który wywikłał palec szkieletu z wło- 
sów imoich 

Nieraz też pyłują się mnie Imdzie, 
czy nie miewam złych snów po takiej 
pracy. Ovóż, mogę pana zapewnić, że 
pay jeszcze nie przyśniła mi sie ża- 

dna czaszka, nie przyśnił mi się żadem 
szkielet", 

Po tych słowach miss Pratt zabra- 
la się znów z całym spokojem ducha 
do swych szczotek, ścierek, wody i my- 
dla. 


zam Ja 


| rrENGICON PŁASZCZE 
KURIR s "TE 


sedyne co do kron I lakosa 
DLA PAŃ i PANÓW 


RAGI ANY, KURTKI LODENOWE 
i SK: RZANE, KAPE „UsZE BIE- 
LIZNĘ, KR WATY, OBUWIE, 
i KEKAWICZKI pi 


po cenach niskich poleca 


AMERICAN HOUSE, 
| Lwow, Kopernika 5. Tel 44 18.| 


Di 


koncu słowa — klamiiwe słowa — 
„Może — — — może — — 
ciebie inaczej — -- — jak 


w 
jak zeschłe: 
ona kocha 


Gisza grobowa. Siedzieliśmy z zapar- 
tym oddechem, aby tylko kłamstwo nie 
zamarło, — a ono to w jedną. to w drugą 
stronę, stania się na swych  galaretowa- 
tych nóżkach i chce upaść. — — jeszcze 
tylko jedną chwilę! 

Zwolna, zwolna, rysy Tonia zaczynają 
się zmieniać. złudna nadzieja! 

— — I kłamstwo ciałem się stało! — 


— Czy mam panu jeszcze zakończenie 
opowiedzieć? Lęk mnie bierze na samą 
myśl, że muszę w słowa to  przyoblec. 
Wstawajmy, jakiś okropny dreszcz mną 
wstrząsnął, za długo sieleieliśmy na tej 
lawce A noc taka zimna. 

— Widzi pan, falum hypnotyzuje czło- 
wieka, tak, jak wąż — niema ucieczki. 
Tonio utonął znowu w wirze szalonych 
namiętności — stał się cieniem Mercedes. 
Szalańską miłością omotała go tak, jak 
na dnie morskim polip swoją ofiarę. 

— W Wielki Piątek spelniło się prze- 
znaczenie: rano, w kwietniową burzę, stał 
Tonio u bramy kościoła, hez czapki, w 
podariem ubraniu, z zaciśniętemi  pię- 
ściami i usiłował niedopuścić tłumu śpie- 
szącego do świątyni. — Mercedes napi- 
sala do niego — i dlatego  zwarjował; 
w kieszeni znaleziono jej list. w którym 
prosiła go o jedną łzę bolarską, 

I od owego Wielkiego Piątku dusza To- 
nia pogrążona jest w głębokiej nocy. 


Przełożył z niemieckiego: 
Ś „FE. Bietkowski. 


wyrobiony, odznaczający się wielkim 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14 marca 1928. Nr. 8141 
sprytem i wypróbowaną uczciwością. 
Jemu też p. K. wydał pelne „upo- 


Oty konkursowej pięKNoŚCI. 55555 


UROCZA MISS BROOKLYN. — NATARCZYWY I NIEPRZYJEMNY WIELBICIEL. — STANOWCZA ruro“, Ale w tym czasie Szmidt podle- 

CHWILA. — TAJEMNICZA BUDO WA. — NAGŁE ZNIKNIĘCIE PIĘKNEJ DZIEWCZYNY. — CZYŻ- gał służbie wojskowej, legalny więc 
BY OBLAKANIEC? — KOLEGA ZDRADZA TAJEMNICĘ ROMANTYCZNEJ WIEŻY. wyjazd jego był utrudniony. 

(Do ryciny na Stronie 1-szej). Znalazł się na to sposób: Szmidt 

Nowy Jork w marcu. W obrębie owej posiadłości znajdo- o poważny wstrząs nerwowy, „zachorował ~ musiano go więc trzy 

(H). W Ameryce odbywają się | wał się niewielki, ale głęboki sta- | zawiadomiła natychmiast „policję. pe sia WSA, sh yy 

co pewien czas konkursy piękności, | wek, a pośrodku niego wznosiła | Biedną Elly uwolniono z więzienia, 3 na pewien, Caoc Wy eena Na 


POE, . gr - | się niezwykła, tóre Poiks specjalnie kazał wschód przez „zieloną granicę“, po- 
a laureatki tych konkursów otrzy € y które Poiks specj czem znalazł się w Sowjetach, gdzie 


i 
A M | b ed i 
mują zaszczylne nazwy miss New- romantyczna budowla, ; wybudować do tego celu. kogo” : e 
Jork, miss Waszyngton, czy też na- | przypominająca wieżę. | Poiks zaś dostał ataku szału i z tru- załatwił poruczoną mu misę i chciał 
e GE 2 x Ę z zi wrócić do Polski. Na granicy pol- 
wet miss Ameryka... Oslatnią lau- — Co to jest? = zapytał Price. dem zdołano go ubezwładnić i ulo- Ea coa A A | 
reatka konkursu pigkności jest 19- A wówczas Poiks w przyslępie | kować w domu dla obłąkanych. SE e Da 23 | 
3a x . M szpiegostwo. Podczas rewiizji znalezio- 
letnia miss „ nagłej szczerości wyznał koledze, Panna Elly Roumpton do głębi E E 000! dolarow ikea 
Elly Roumpton, = SE aa de wa Elly. | jest przejęta swemi Het W |wyznałi że jest to część! skazbu, która 
prześliczna złotowłosa panienka, o OCZACH FOS DANY, SIĘ Ia: romantycznej wieży. Położenie jej z polecenia emigranta K. znala? w 
czarnych ocżach i cudownych, ol- niesamowite, obłąkańcze błyski. było rzeczywiście s i Bołszewii. 
śniewających zębach. W gościu zrodziło się podejrzenie. | bardzo niebezpieczne : Szmidta aresztowane i sprowadzo- 
Panna Roumplon jest jedyną | ŻE jego kolega dostał pomieszania | i kto wie, coby się z nią stało, gdy- | „o do Warszawy, gdzie śledziwo co do 
córką wdowy po zamożnym prze- zmysłów. Pod jakimś pozorem LA- by nie interwencja adwokata Pri- szpiogostwa umorzono. Natomiast 
mysłowcu. Piękna Elly, obdarzona tychmiast wyjechał do Brooklynu, | cea. | 41 Szmidta pociągnięto do odpowiedzia|- 
wesołem i pogodnem usposobie- udał się do pani Roumpion i opo- Rycina nasza przedstawia kil- | neści karnej za dezercję, przekrocze- 
niem, ogólnie przez wszysikich lu- wiedział jej o swojem odkryciu. ka momentów tej niezwykłej : sen- | nie mieprawne granicy i za przywlasz- 
biana, udzielała się wiele towarzy- Uradowana kobieta, którą znik- | sacyjnej afery, „która w Ameryce | czenie ekanbu. 
sko. Wśród licznych jej znajomych, nięcie córki r amigi wywołała wielkie zainteresowanie | Zaznaczyć należy, iż owe 5000 dola 
wirujących jakby ćmy naokoło pło ij rów oddano emigrantowi K., który ato- 
mienia, przy osóbce uruczej Elly + Z li Wo M że Ero T od- 
znajdowai się również 36 - letni ad- NIE S t T ut naleźć cały zakopany skarb, wynoszą- 
wokat, pochodzący z Anglji, a od on W Wwy worne S erenie | cy a GE: więcej. gf ou Oby 
kilku łat osiadły w Brooklynie, + Skarżony przyznał się tylko do 
dr. M. Poiks urzadził luksusowy dom schadzek. | dezercji. Sąd skazał Szmidła na rok 


Poiks zakochał się namiętnie w NUTA „KOJZE* JEGO NASTĘPCA. — SZOFERZY DOSTAWALI więzienia ze dezercję i przekroczenie 
pźnnie Elly i usiłował zdobyć jej | ADRESY, A ZA PRZYWOŻENIE ZALANYCH GOŚCI, PROWIZJĘ. | bezprawne granicy, z zarzutu zaś przy 
wzajemność. Dziewczyna jednak (Gd URS Hirespandentai właszczenia uniewinnił go: 
wyczuwała w nim instynktownie Warszawa, w marcu. | gato urządzonego domu schadzek. i 

naturę brutalną i bezwzględną (e.) Onegdaj wykryto luksuso- Dochodzenia ustaliły, że właści- | Wsród pism i książek. 

i odnosiła się do wielbiciela bardzo | wo urządzoną spelunkę w śródmie- | cielami jego są niejaki Nuta Soło- 


niechętnie. Poiks nie dawał jednak | ściu, w suterenie Nr. 37 w Alejach ; wij, zwany „Kojze”, oraz przyjaciół Lwów, 13. marca. - 
za wygranę i s Jerozolimskich. ka jego Etla Kuśnicka. „Duch czasu“ Zygmunta Dolińskiego. 
z miebywałą natarczywością Przed paru miesiącami wynaję- Stwierdzono, że agenci tego przy | Na póliach księgarskich ukazała się świe- 


ubiegał się o względy Amerykanki. | to le suierene niejakiem E A Ę _ | żo wydana w Tow. Wyd. „Rój“ w War- 
g ę ględy y o lẹ suierenę niejakiemu Alfonso byiku wąlpliwych rozkoszy rozda szawie książka p. ł. „Duch Czasu”, pióra 


i „Zniecierpliwiona dziewczyna 0- | wi Cynkowi, który urządził w niej | wali szoferom i dorożkarzom kar- Zygmunta Dolińskiego. Utwory zawarte 
świadczyła mu wreszcie stanowczo, | luksusowy dom schadzek. tki z adresem i telefonem, obiecu- | w tem wydaniu, są opracowane na tema- 
że go nie kocha i żoną jego nigdy Policja w królkim czasie zlikwi- | jąc sute napiwki za przywożenie 
nie zostanie. dowała tę spelunkę, nakazując eks- 

Adwokat przyjął tę odpowiedź | misję. Do władz doszły jednak wia- 
z pozornym spokojem. Wyjechał | domości, o olworzeniu w tejże sa- 
natychmiast do swej posiadłości | mejqpiwnicy również niezwykle bo-  mysłowych „przedsiębiorców“. 
ziemskiej, którą przed dwoma laty 
zakupił w okolicy Brooklynu za 


pieniadze, uzyskane na jakichś nie- `S 
czystych — jak mówiano — | WYPTAWO CO ROSI DO ZAGONANY SHAN. 


'ty żywo interesujące umysły współczesne. 
gości. Pierwszy ulwór kra, pca nosi 
| RAR: książka, jest satyrą na żywioły wsieczie,, 
5 Wladze 3 zarządziy zamknięcie w szczególności na endecje i t. zw. Obóz 
tej spelunki i wyeksmitowanie po- Wielkiej Polski, hamujące rozwój i postęp 
narodu. Dalsze utwory dotyczą problemów 
przeważnie z dziedziny filozofji i kultury.. 

Książka jest wydana bardzo starannie 
i robi nader miłe wrażenie, zachęcając 
samą zewnętrzna szatą do zapoznania się 


z jei treścią. 


spekulacjach finansowych. ——— 
Przez kilka tygodni nie widziano TAJEMNICZA AFERA I JEJ CZĘŚCIOWY EPILOG PRZED SĄDEU WOJ. 
Poiksa w Brooklynie. Krążyły 'tylko SKOWYM. 
słuchy, że adwokat przedsięwziął (Od naszego korespondenta) NADESŁANE. 
w swoim majątku + Warszawa, w marcu. | miądze zakąpał w „zupelnie pewnych“ 
A ndżwe wi W swoim czasie głośna była | kry,ówkach. Dr. K. Obmiński 


tajemnicza i awanturnicza hislonja, K. znalazł się wkrótce pośród kolo- 


m BR. lorda. AAAA która w tych dnach przewinęła się | ni emigranckiej w Warszawie, gdzie | Sapiehy 5. Tel. 44-03. 
pojawił się w Drookiynie. ALE nie- | przed kratkami sądcwemi, uczęszczał na kursa szolerskie z inny- ELŁKTROTERATIA — DIATERMIA. 
bawem po pojawieniu się Poiksa — 230—430 pp. 

zniknęła bez śladu piękna Elly. nu K., który znaiazł się z lekko zdo- | tym w Rosji skarbie. Zaczęto wspólnie ADWOKAT 


Została poprostu uprowadzona. 
Zaalarmowano policję, która wytę- 
żyła wszystkie starania, aby wpaść 
na ślad uprowadzonej dziewczyny. 
Ale napróżno. 

Dopiero inne okoliczności po- 


. AA . . b K Li a 
© Mel ayrat a i Walerja z Zołyńñsxich Szeferowa 
| 


hytym miłjonowym, majątkiem w MA- 
skwie, lecz musiał uciekać, a wobec 


| 
Ślepy ms dcpomógł młodamu pa- | mi czlonkami, którzy wiedzieli o ukry- 
grożącego mu niebezgieczeńsiwa pic- | 


| 
radzić, jafiby tu sprowadzić ów skarb | 
Do szkoły szoferów zapisał się Jan Dr DÓRUSZ SOKOŁOWSKI 
idt, clowiek młody, lecz życi a 
po Ą UC dee o przeniósł kancelarję i prowadzi ją 
obecn e 
ul BATOR GO S4JII. Tol. 50—63. 


B. lekarz kliniki wiedeńskiej 


Dr. Arberi Jupiler 


lekarz chorób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki 
powrócił i ordynuje jak dawniej 


Stanisiawów 


ulica 3 Maja liczba 11.  2204-3 


laureatki konkursu piękności. Olo Żona notarju za 


kolega Poiksa, k po długich i c'ężkich cierpieniach, <zaona rzona św Sakramentami, zasnę: 
y adwokat Price, w Panu dnia 1 marca 928 r, przeżywszy lat 48. 
udał się w pewnej ważnej sprawie Obrzęd pogr ebowy odbędzie się we wtorek, dna i3 marca 1923 r. 
do posiadłości ziemskiej Poiksa, a- o godzin e 9-tej przed połudn em z som aa w Sądowej Wiszni na 
b : mi ikować. c enta z miejscowy, na który Krewnyc r yia iół, Znajomych i wszyst- 
y się tam z mim skomunikować kich po. ożnych chrześcijan .a raszają w głębokim smutku pogrążeni 


p'az i Rodzina. 


Filinger 'GBerskt 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy: 


we nagniotki i zgrubiałe naskór 
Skład i wyrób: 7 


AptekaM. Ettingera 
Lwów, pas GOŁUCHSWSKICH 


fwial Śnieżny 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dołegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędzie do nabycia. 


pz re 


"ikazy Władysław Rańzizwicz-WinNiGK! 


Przemysłowioc 

po krótki'h a ciężkich eierpieniash, zrarł 1). marca b. r. przeżywszy lat 78. 

Pogrzeb odbędzie się dni: 13. marca © godz. 3-eiej popoł z kryp- 

ty O. O. Bernardynów na c usn.arz Janow:ki. na który krewnych i zna- 
jomyech zaprasznią stroskane 


Dziaci. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIUW NiE ZWRACA. 
TEATR WIELKI: 
Wiorek, 13. bm. o godz. 
„Zamarły Gród*. 
Środa, 14. bm. „Don Pasquale". 
Czwartek, 15. bm. „Zamarły Gród". 
Piątek, 16. bm. „Spadkobierca* — ju- 
bileusz sekr. Kalinowskiego. 
Sobota, 17. bm. o 3.30 popol. „Poca- 
łunek Kopciuszka* — przedst, szkolne. 


Marca 
Wtorek 
Bożyd ry, Krystyny 


2.30 wiecz, 


TEATR NOWOŚCI. 

Wtorek, 13. bm. o godz. 
„Tyiko Ty". 

Środa, 14. bm. „Tylko Ty..." 

Czwartek, 15. bm. NÓG my. 

Piątek, 16. bm. „Tylko Ty 

„ 

Teatr Wielki. Dziś po raz *-:y „7a- 
mały Gród wspaniała opera AJr. 1ż01da, 
której u ezwykle staranna insczn.-acia i 
doskonała reprezentacją art styczna 
spotkała się z ogólnem uznaniem pu- 
blicznose: i piasy Echo tego suxt-su ud- 
biło ms 1 za granicą, w wiedeń:sk'en pi- 
„Neue I'reie Presse“, z dwa č. wn., 
gdzie auler kciespondencji o premjerze 
tej opery na naszej scenie wyrńza się 
z zac'.wytem. Do powodzenia opery przy- 
czyniają siy w znacznej mierze :wctne 
kreacje głównych postaci opery, w wyko- 
naniu pp. Platównej, Green-Skazowej, 
Perkowicza i Plonskiego, uraz w. dal- 
szych partjach pp. „Hinglerównej Okoń- 
skiej, Ostrowskiego i Szymonowicza, pod 
batutą wytrawnego kapelmistrza optty, 
Józefa Lehrera. 

Wznowienie opery „Don Pasquale“ 
Donizetti'ego. Niezwykle melodyjna i peł 
na bujnego humoru opera komiczna Do- 
nizetliiego „Don Pasquale", która w po- 
czątkach sezonu zeszła z repertuaru w 
pełni powodzenia — na liczne życzenia 
z kół melomanów — powraca na afisz 
jutro w środę, dnia 15. bm. Przedstawie- 
nie to. którego oryginalna forma insce- 
nizacyjna i staranne przygotowanie mu- 
zyczno wokalne, stworzyły, wedle jedno- 
myślnego zdania krytyki, jedno z najcie- 
kawszych widowisk operowych w ostat: 
nich latach, ukaże się w premjerowej, do- 
skouałej reprezentacji artystyczno wokal. 
nej pp. Okońskiej, Płońskiego, Szymeno 
wicza i Zopotha w partjach czołowych. 
Reżyserja p. Tarnawskiego. Przy pułcie 
dyr. Józef Lehrer. 

„Spadkobierca* Adama Grzymały Sic- 
dleckiego. Świetna ta, 3-aktowa kon:edja 
jednego z najwybitniejszych  współcze- 
snych autorów polskich — która przed 
kilku laty święciła wielkie sukcesy w ca- 
łej Polsce, a także na scenie lwowskiej — 
będzie obecnie wznowiona i ukaże się w 
piątek, 16. bm., na scenie Teatru Wiel 
kiego, specjalnie ku uczczeniu 30-lecia 
pracy artystycznej długoletniego, wielce 
zasłużonego artysly i reżysera sceny lwo- 
wskiej, Eugenjusza Kalinowskiego, obec: 
nie sekretarza Miejsk. Teatrów. W wy- 
borowej komedji Siedleckiego, owianej 
serdecznym, szczeropolskim sentymentem 
i oblilującej w całą galerje kapitalnych 
typów, wystąpi Jubilat w jednej z czoło- 
wych postaci, w roli starego Siekierki, w 
której stwarza prawdziwie popisową 
kreację. 

Teatr Miejski na peryferjach missio. 
Do swojej akcji kulturalno -propagando 
wej wśród szerokich sfer ludności i mło- 
dzieży szkolnej tak we Lwowie jak i na 
kresach dołączą teatry miejskie w naj- 
bliższym czasie nową gałąź ekspansji ar- 
tystycznej rozpoczynając, szereg wycie- 
czek Teatru Miejskiego na peryferje I wo 
wa. Pierwsza taka wycieczka artystyczna 
odbędzie się na Zamarstynów, gdzie w 
pięknej sali Domu Gminnego. dnia 18. 
bm., odbędzie się przedstawienie, połą- 
czone z uroczystym obchodem Imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Szczegóły 
podane będą jutro. 

Teatr Nowości daje dziś i w dnie na- 
stępne Świetną, cicszącą się wyjątkowem 
powodzeniem, operetkę Waltera Kollo: 
„Tylko Ty...“ 


8 wierz. 


an'e 


TFATR MAŁY. 

Wtorek, 13., godz 7.30 wiecz. „Ta. 
która zwycięża» Gośc. wyst. M. Ćwikliń- 
skiej. 

x 
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„GAZETA PORANNA“ z dna 14. 


mama 1928. 


L mrocznych odmę.ów ZMR. 


KRAJ LUDZI GENJALNYCH I LULA PRZESĄDNYCH. — 


OBOK 


ŚMIAŁEJ I NIEZALEŻNEJ MYŚLI GALILEUSZÓW ILEONARDÓW DE VIN- 
CI KRZEWI SIĘ POEWORNY ZABOBGN.— JETTATURA I JETTATORE. — 


NIESZCZĘSNY URZĘDNIK I INNE PRZYKŁADY. — 
„ZŁEM SPOJRZENIEM!“ 


WAĆ ZE 
Rzym, w marcu. 

(H). Kto podróżuje po krajach po- 
łudniowych lub żyje w nich i nie wie, 
co to jest 

„ieltatura" i , jettatore”, 

może zmaleźć się nieraz w położeniu 
bardzo przykrem i kłopoiliwem. „Jeita- 
bura“, to złe, fatalne spojrzenia, przy- 
noszące niesizczęście, to 

srasziwy i złowieszczy dar, 
którym — według opinii ludu włogkje- 
go — natura obdarza niekiedy czło- 
wieka, 

A człowieka, 
niesamowite 


posiadającego takie 
spojrzenie,  mazywają 
„ietlatore”, 
Tekiego „jettatore* unika każdy jak 
zarazy. Uchronić się przed nim można 
tylko, unikając wszelkiego z nim zet- 
knrvęcia. A jeśli lo jest niemożliwe 
Włosi zaciskają rękę w kułak, wycią- 
galąc w sironę „je-tatore" mały palec 
Biada człowiekowi, któremu Włosi 
przypiszą 
„złe oko“, 
Nikt nie chce z nim mówić i obcować 
Wszelkie stanowisko jest dlań zam- 
knięte, Wszyscy wzdrygają się z nim 
pracować. Wystianczy 
podejrzenie, 
aby się odsunięto od takiej jednostki i 
rozpeazęto do niej odnosić się z niena- 
wiścią żyw.ołową, 
I tak pewnego razu zjawił się na 
pewnym okręcie włoskim 
miody urzędnik, 
Jakiś nieprzychylny rywal zaczął szep- 
tem szerzyć w'admość: 
Paczność! to „est „jettałóre!''. 
wow Uli | N SAO urzednik znalazl się odmazu 


WE SE SEC ETJEWES AWA występ znakomitej artystki 
Teatru Narodowcyo Mieczysławy Ówikliń- 
skie, ściągnął wczoraj do Tealru Malego 
ytworną publiczność, która zachwycona 
břawurową grą świetnej artystki, przyj- 
mowała ją entuzjastycznie, nie szczędząc 
kwiatów i oklasków. „TĪľa, klóra zwycię- 
ża“ ma zapewnione powodzenie, 


Reperinar gość. występów Lidji Poto 
ckiej. — Dom Narodny. 


broda, 14. bm.: „homans“. 
Czwartek, 15. bm.: „Romans ć 
Piątek, 16. bm.: „Romans“. 
pes 
Dziś premjera „Romans“, Lidja 
Potocka po  „Skrzypcach Jesiennych“ 


kreuje dziś główną rolę w szluce Schel 
dona pt. „Romans“, wyslławionej prze 
jej zespól w sali Teatru wileńskiego 
Sztuką tą, będącą przecudną  opowieśc:e 
romanlyczną, którą osiągnęła Lidja Po 
locka niezwykły triumf w Warszawie 
przygołuje się teraz publiczności lwow- 
skiej prawdziwą ucztę duchową. Dekore- 
cje malował p. Ch. Sack. 


x 
REPRONJAR RINOPRĄTRAW: 
APOLLO: „Cyrk“ z Charle Chaplinęm 
AVENUE: „Romsns arcyksięcia”. 
BAJRA: „Bus ter Keaton — bokserem". 


CASINO: „Królowa półświatka”. 

CHIMERA: „Tajemnica buduaru hr. 
Loulou“. 

KOPERNIK: „Cyrk“. 

FATAMORGANA: „Zew morza“ 

MARYSIEŃKA: „Cyrki. 

LEW: „Czarna Wenus“. 

PALACE: „W kajdanach przysięgi“ 


„Z pamiętników Ekscelencji“, 
PASAŻ: „Bogini Świątyni”. 
UCIECHA: „Okręt polępionych* 

x 


Około 15.000 młodzieży szkolnej ooj- 
ga płci wzięło dotychczas udział w cyklu 
poranków kinematograficznych wyświe 
tlanych staraniem Sekcji Kulturalno 
oświatowej Klubu sportowego P. P. Wo- 
jewództwa lwowskiego w Kinie Palace 
Nadzwyczaj obfity i doborowy program, 
oraz niskie ceny (20 i 40 gr.) ściągają co- 


NIE NALEŻY ŻARTO- 


w sytuacj straszliwej. 

Nawet kobieta, darząca go dotąd wzgle- 
dami i śmiertelnie w nim zakochana 
nie chciała z.nim mówić, — Jeden 
z podróżnych mimo przestróg stykkał się 
z „czarnoksiężnikiem*, aby udowodnić, 
że gardzi temi przesądami, A gdy nie- 
bawem zachorował ciężko, "wszyscy 
przypisywali tę chorobę wpływowi 
„iettałora", 

Włosi sądzą nawet, iż udawanie 

„jettatury" w teatrze wywołuje 

skutki niesamowite, 

Oto przykład: 
atrze turyńskim. W drugim akcie wy 
Slępuje aktor jako szukający posady i 
będący „jeltatorem", Ledwie zjawił się 
ów sceniczny „jettatore”, gdy nagle 
gaśnie w teatrze światło e:ektryczne. 
W pow:elrzu czuć zapach spalenizny i 
dymn. Szalony popłoch. Ludzie tłoczą 
się ku wyjściu. Jeszcze chwi'a, a tysią- 
ce ludzi znalazłoby śmierć w natłoku. 
Na szczęście światło zabiysło znowu, 
a jeden z aktorów uspokoił publicz- 
ność, że zaszedł tylko drobny wypadek. 

— Nie należy żariować z „jettatn- 
rą“ — rozległ się w odpowiedzi na wi 
downi głos poważny jednego z gości. 

I wszyscy obecni dreszczem przeję- 
ci, zaciskają lewą rekę i wyciągają ma- 
ły palec, 

Tak siina jest we Włoszech 

potega zabobonn! 


Włosi, choć wydali takich genjuszów 
swobocinej i miekrępowanej więzami 
myśli, jak Leonardo de V.mci i Galile- 


nsz, Są  najprzesądnieszym narodem: 
na świecie, 


dziennie całe rzesze młodzieży, która za- 
dowolenie swe objawia burzą oklasków 
zwłaszcza wyświetlanie filmu pt. „Od Ko- 
mendanta do Marszałka”, Ponieważ cykl 
poranków ma się już ku końcowi, przeto 
jeszcze tylko do dnia 15. bm. włącznie 
przyjmuje zamówienia Komisarjat I. P. 
Va w, Jabłowowskich 11. Nr. tel, 135. 
x 


Adam DidBr we Lwowie. Najznako- 
mitszy śpiewak polski i ulubieniec ma- 
zer pub.czności Adam Didur, który na 
krótki czas przyjechał do Polski, wyśle, pi 
4 jeaynym koncertem we Lwowie w pią- 
ek 16 bm. Wielki artysta odśpiewa sZe- 
ee pieśni polskich oraz arji operowych, 
których jest jak wiadomo niezrównanym 
odtwórcą. Wspóludział w koncerci: biorą 
pianista Helena Otlawowa i śpiewaczka 
„.aćwiga Kaynowa. 

pona 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Piątek, 16. marca: Adam Didur. 
2281-4 
— 

Imieniny Marszałka Piłsudskiego. Ob 
wód Związku Strzeleckiego we Lwowie u- 
rządza w niedzielę 18, bm. o godz. 8-61 
rano premiowe zawody w strzelaniu z bro 
ni małoka'ibrowej na boisgu  sportowem 
19. p. p. Cytadela. W zawodach mogą u- 
czestniczyć członkowie stowarzyszeń 
P. W. oraz wojskowi. Zgłoszenia w Ko- 
imendzie Obwodu ul. Zyblikiewicza l. 33 
do 15. bm., gdzie można otrzymać wszel- 
się informacje, oraz regulamin zawodów. 


Z ukazii Imienin Marszałka Pilsudskie- 
go odbędzie się w poniedzialek 19. bm. 
o 10 przedroł, w gm'nnej svnagodze po- 
tępowej uroczyste nabożeństwo. 

Posiedzenie Sekcji historji sztuki i kul 
| tury Tow. naukowego odbędzie się we 
czwartek 15. bm. o 6 popoł. w Instytucie 
Historji sztuki polskiej (Marsza'kowska I 
IL. p.) Referat Kons. dr. Józefa Pioirow 
skiego pt. „Zamek łańcucki“, część I. hi- 
storyczna. Goście mile widziani. 

Zebranie naukowe Koła Zwiazka Bl- 
bijotekarzy Polskich we Lwowie odbę- 
dzie się 14. bm. o 7 wiecz. w Pracowni 
nankowej zakładu im. Ossolińskich: a) 


Rzecz dzieje się w te-' 
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Meterat dyr. dra R. Kotuli pt. „Projekt 
Organizacji Rady Bibljotecznej*; b) Ko- 
munikat dra K. Tyszkowskiego pt. „Rę- 
kopis archiwum królewicza Karola Fer- 
dynanda Wazy. c) Sprawy zjazdowe. 

Towarzystwe ekchomiczne. W czwar- 
tek 15. bm. o 6 wiecz. odbędzie się w 
Izbie Handl. i Przem (Akademicka 17) 
odczyt dyrektora tej Izby p. dra Dietricha 
p. t. „Projekt scalenia ubezpieczeń robot- 
ników w Polsce", 

Z życia inwalidów polskich. Zarząd 
Legji Inwalidów Wojsk Polskich podaje 
do wiadomości członków organizacji, że 
walne zgromadzenie zostało wyznaczone 
na 18. bm. o godz. 1 przedpoł. w sali Što- 


warzyszenia  wysłużonych wojskowych 
przy ul. Ochronek 1. 
W Agencji pocztowej Sokołówka k. 


Bóbrki zaprowadzono służbę telefoniczną 
i telegraficzną w ogr. godzinach dzien-, 
nych. 

W urzędzie pocztowo-tel. Rożnow k. 
Zabłotowa pow. Śniatyn, została zapro- 
wadzona służba telefoniczna w ogr. go- 
dzinach dziennych. 

Oszuści buzprawnie podszywają się 
pod redakcje lwowskie. Odnośnie do wia- 
domości p. t. „Słynne ptaszki lwowskie 
Domański i Dąbrowski w potrzasku poli- 
cji warszawskiej“ prosi nas redakcja „Gło 
su Polsk.* o stwierdzenie, że H. Domań- 
ski nigdy nie był współpracownikiem te- 
go miesięcznika i nie miał legitymacji re- 
dakcyjnej, oraz nie miał prawa do poslu- 
giwania się tytułem „redaktora“. Nato- 
miast przed popełnieniem swych oszustw 
był we Lwowie tylko akwizyłorem ogło- 
szeniowym i jako takiemu wydala mu tak 
że administracja „Głosu” w maju 1927 r. 
upoważnienie do zbierania ogłoszeń, ale 
po dwóch zaledwie tygodniach znikł ze 
Lwowa, naraziwszy administrację tego pi 
sma na szkodę około 50 zł. i nie oddaw- 
szy upoważnien'a. 

(—) Włamania i kradzieże. Ub. nocy 
nieznani sprawcy włamali się do składu 
skór przy ul. Łyczakowskiej 34. i skradli 
24 tuzinów różnych skór wartości 1.000 
dol. — Tej samej nocy włamano się dą 
mieszkania Klary Schenker przy ul. Ły- 
czakowskiej 122. i skradziono przedmio- 
ty na ogólną kwotę 3.500 zł. Jako podej- 
rzancgo o tę kradzież aresztowano Ste: 
fana Burmylaka, który w tym czasie krę 
cił się w tej realności. 

(—) Ofiara nożowców. Do szpitala po- 
wszechnego przywieziono wczoraj Jana 
Rudnickiego, którego w czasie bójki przy 
ul. Ormiańskiej nieznani sprawcy pokłuli 
nożami w rękę. 

(—) Aresztowanie. Do aresztów poli-, 
cyjnych oddano wczoraj Piotra Leszczy: 
szyna za liczne kradzieże strychowe. Kra 
dzieży tych dopuszczał się wspólnie z nie 
jakim Marszałkiem, którego również a- 
resziowano. 


= 0 
0 oñ pcsiedzi, ale nie 
w Se'mie... 

A narobiła wszystkiego kwaśna 
z mocną. 

bwnw 13. marca. 

(e.) Radykalne stronnictwo chłop 
skie (b. księdza Okoniay otrzymało 
jeden mandat. Wszyscy sądzili, że 
otrzymał go sam Okoń. Okazało się, 
jednak, że do Sejmu wejdzie nie O~ 
koń, lecz p. Kaim. A rzecz miała się 
lak: Pełnomocnik tej listy, krop- 
nąwszy sobie za dużo czystej, spó- 
źnił się do Kozienic, aby zgłosić li- 
się z Okoniem na czele. Skorzystali 
z tego trzej miejscowi członkowie 
wspomnianego strommiciwa i złoży- 
li listę ze swoich nazwisk'z p. Kai- 
mem na czele. 

Losy chciały, że p. Kaim został 
posłem, a Okoń, jak siedział w wię- 


zieniu, lak siedzi. 
Kaimie, gdzie twój brat — O- 
koń? 


p 
Za sminta, 


eangu Fargów lipskich. Onegdaj 
zostały zamknięte słynne Targi lipskie. 
Powszechnie zwracano uwagę na nieobe* 
słanie Targów przez firmy polskie. Z firm 
wolskich wysłąpiła okazale jedynie zna- 
na fabryka  fajansów artystycznych 
AL Lewickiego w Pacykowie, których 
wspaniałe kolekcje budziły powszechny 
zachwyt reprezentantów handlu i prze- 
mysłu zagranicznego. 
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Kocik rediown, 


FaUuńiw moJaiu.. MADJOWYCH. 
Wtorek 31. marca. 1928, 

Warszawa (1111) 17.45 tocert po,o 
łud. Orkiestra, soliści. (Różycki, Padeie- 
wski, Rogowski). 19.30 Transmisja 7 Ka- 
towic* 22.00. Sygnał czasu i komumba- 
ty. 22:30 Transmisja muzyki tanecznej 

Kraków (600, 17.30 Transm. z War- 
szawy. 19.30 Transm. z Katowic. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Poznań (344) Transm. z Warszawy. 

Katowice (422) 19.50 (M.me Pulier- 
fiy“, opera Pucciniego, transm. z tualiu 
Polskiego w Katowicach. 22.50 Kancert 
wieczorny. 

Wrocław (322) 20.10 Koncert orhie- 
stry wojskowej. 22.30 Muzyka taneczna, 
wansm. z Gliwic. 

Królewiec (329) „Tannhäuser“ 
w 3 aktach Wagnera. 

Praga (349) 20.10 Koncert. 
cje Schuberta. 21.30 Wieczór 
łyczny, 

Lipsk (366) 20.15 Muzyka kameralna. 
(Bach, Schubert). 

Stuttgart (379) 21.30 Wieczór Weiss- 
inanna. Transmisja z Mannheimu. 

Langenberg (469) 19.30 Iuzyka ha- 
meralna kwartetu Capet. 21,09 Transm. 
koncertu muzyki kameralnej z Londynu. 

Wiedeń (517) 19.30 Transmisja hon- 
certu z sali koncertowej. (Verdi, Mozart, 
„Don Juan“, Verdi „Traviata "Verdi 
„Luiza”). Następnie muzyka taneczna. 

Środa, 14. marca 1928. 

Warszawa (1111): 17.20 Odczyt orga- 
nizowany przez Min. komunik. 18.15. 
Koncert orkiestralny. 20.20 Koncert po- 
święcony muzyce węgierskiej z okazji 
Węgierskiego Swięta Narodowego (Orkie- 
Stra, śpiew, soliści). 22.00 Sygnał! czasu 
i komunikaty. 

Kraków (566): 20.30 Transmisja z War- 
szawy. 22.30 Koncert muzyki lekkiej, Wy 
konawcy: J. Wilkoszewska i Bobby Ei- 
singer ze Sztokholmu. 

Poznań (344) 20.50 Koncert organizo- 
wany przez firmę „Philips“ (recital orga- 
nowy). 22.30 Muzyka taneczna. Transm. 
a winiarni „Carlton“. 

Katowice (422), Wilno (435): 
20.00 Transm. z Warszawy. 

Wrocław (322): 20.10 „Pięciu frank- 
furtczyków*, komedja Karola Rósslera. 

Królewiec (329): 21.35 Recital orga- 
nowy, Kompozycje Bacha. 22.30. Muzyka 
taneczna. 

Praga (349): „Burza“ Fibicha, 
z teatu Narodowego. 

Lipsk (366): 20.15 „Trunck milosny“, 
„opera komiczna w 2 aktach Donizetlieyo. 
20.30 Dancing. 

Stuttgart (379): 20,15 Koncert symfo- 
niczny (Spohr, Mendelsohn). 21.15 „Am 
Wörther See", opera w 1 akcie Koschała. 

Hamburg, (39%): 19.25 „Carmen“, ope- 
ra w 4 aktaun Bizeła. 22.30 Kabarot. 

Wiodeń (517): 20.30 Wieczór stero- 
wiedeński. Na zakończenie muzyka lekka. 


==$=— 


opera 


Kompozy- 
drama- 


Od godz. 


(ransm. 


Zucie rosnedarcta, 


„WZNOWIENIE ROKOWAŃ 
O TRAKTAT HANDLOWY MIĘ- 
DZY POLSKĄ A SOWJETAMI 
nastąpić ma po zakończeniu akcji 
wyborczej. 
* Pogranicze sow. 12. marca. 
W związku z powrotem do Mo- 
skwy posła Patka prasa sowjecka 
donosi, że po zakończeniu akcji 
wyborczej, zostanie wydelegowana 
przez rząd polski do Moskwy spe- 
cjalna delegacja handlewa celem 
dałszego prowadzenia niedawno 
przerwanych _ sowjecko - polskich 
rokowań handlowych. Zarazem 
prasa la donosi, że dotychczasowe 
trudności co do miejsca rokowań i 
niektórych innych spraw natury 
zasadniczej zostały w czasie pobytu 
p- Patka w Warszawie usunięte, 
REGLEMENTACJA PRZYWOZU, 
Lwów, 13 marca. 
Izba  przemysłowo-handlowa we 
uwowie zawiadamia, że przyjmuje po 
damia o zczwoienia przywozu towarów 
zakazanych na Il. kwartał br, Podania 
składać należy w Izbie wedle zasad do 
tychczas obowiązujących, w nieprze- 
kraczalnyra terminie do dnia 20 marca 
bież, r. 


———zE JOE MADRZCLY Z 


„GAZETA PORANNA” z dna 1 


~ 


ĉe sporta, 


4. marea 1928. 


LSĘÓZaŁ) m byiskachPolsmii zagranicy? 


Lwów, 13. marca. 
Zapowiedziane na niedzielę zawo- 
dy piłkarskie Pogoń — Czami i Has- 
monga Ukraina nie doszły do skut- 
ku z powodu złego stanu boisk. 
Warszawa. Warszawianka — Var- 
sovia 3:0; Skra — Makkabi 7.0. 


Katowice, Pogoń (Katowice) 
Warta (Poznań) 2:0 (0:0. Zaw. piłkar- 
skie, rozegrane na śniegu. Bramki 
strzegli Malik i Lubina. Odra — Sło- 
wian 4:1, Kolejowy — 06 Mysłowice 
2'1. Załęże — Vorwelz 4:1, 


Królewska Huta. Śląsk — TKS 4:3 
(3-0). Powyższe zawody nierozegrane 
jako ligowe ze względu na nieodpo- 
wiadni stan boiska, Grę towarzyską 
ograniczono do dwa razy po 30 min. 
Bramki strzelili dla Śląska Palka dwie. 
Prus i Tamas po jednej dla TKS-u, Gu- 
mowski dwie 1 Cieszyński. 

Łódź, Turyści — Polonia ( (Warsza- 
wa) 2:1 (1.1). Bramki strzelili dla Tu- 
rystów Kowaiewski i Balczewski dla 
Polonji Ditmer, Sędzia p. Rottig. W. K. 
S. — Hakonch 8-0 (6: 0). 


Przypomina się, że z dniem 15-go 
marca br. szereg towarów dotychczas 
do przywozu zakazanych, zostaje od 
tych zakazów zwolniony w związku z 
czen wnoszenie podań na te towury 
jest tezprzedmiotewe, 


KONFERENCJA w _LENINGRA- 
DZIE W SPRAWIE TRANSPOR- 
TÓW ZAGRANICZNYCH PRZEZ 

POLSKĘ. 
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 12 marca. 

Wczoraj wyjechali delegaci. Mi- 

nisterstwa Komunikacji z deparia- 
mentów: taryfowego: eksploatacyj- 
nego i finansowego do Leningradu, 
dokąd przybędą także reprezenian- 
ci kolei niemieckich, celom wspól- 
nych obrad z przedstawicielami ko- 
lei sowieckich w sprawie bezpośre- 
dniej wzajemnej komunikacji za- 
równo osobowej jak i towarowej 
między Niemcami a Rosia sowiec- 
ką tranzytem przez Polskę. Obra- 
dy potrwają przypuszczalnie dłuż- 
szy czas, gdyż ma się usialić osla- 
tecznie wszystkie warunki przewo- 
zu oraz postanowienia taryfowe i 
sposób wzajemnego rozliczania się. 
Pomyślny wynik obrad ma dla pal- 
skich kolei doniosłe znaczenie. 

——— 
OGÓLNO-PAFSTWOWA KONFEREN 

CJA KOLEJOWA. 
W._lno, 12 marea 
Od kiiku dni obraduje w Wilnie 

ziazd naczelników działów przewozo. 
wych wszystkich dyrekcji kolei pol 
esich oraz dyr. gdańskiej, W obradach 
biorą udział reprezentanci Min. Kamu 


nacji z naczemikien wydziału inż 
Włedkiem oraz <eiegałt gen. inspekef 


kolei insp. Eysmond. Celem obrad jest 
usuwanie wątpliwości 1 różnie, jakie 
ujawnieją się w dziedzinie kotej, służby 
przewozowej zarówno w komunikacii 
towarowej, jak i osobowej, uzgodnienie 
tej służby na całym obszarze polskich 
kolei oraz wprowadzenie ulepszeń i u 


proszczenie w manipulacji przy wy- 
konywaniu transportów, tudzież przy 
dzierżawie terów kolejowych, najmu 


plazów koiejowvch. magazynów itd. 
Ostatni ziazd taki adbył się w je- 

sieni ub. r. w Gdańśku. 

o 
Stesownie do postanowień ustawy o 

ubezpieczeniu od wypadków, winna w rb. 

nastąpić rewizja kategori _ niebezpie- 


| 


Poznań, Unia — Olimpja 4:3. Pu- 
mania — Sparta 3:2. 

Gdańsk, Gedania — Sopoty 5:1 
(0;1). Zaw. piłkarskie o mistrz. kl, A 


Breussen — Hansa 0:0.  Usumank — 
Schutz Polizei 2.0. 
> 4 
Z ZAGRANICY. 


Szwajcaria — Francja 4:3. 

Glasgow. Anglia — Szkocja 6:2. 

Praga. Sparia — Victomia  Żizkov 
0:0. Zaw. przerwane po kilikunastu mi- 
nutach gry z powodu padającego 
śniegu. 

Wiedeń. Slovan — Austria 5:5. 
B. A. C. — Hertha 7:6. Rapid —Vien- 
ną 7:2. Florisdorf — Wacker 2:0, B 
A. ©. — Simmering 4:4. Admira — 
Sportclub 3 1, 

Budapeszt, Hungarja — Ujpesti 0:0. 
3 Kery.et — Kispesti 3:2. Zaw. pik 
Nemzeti — 33 1:1. Zaw. piłk, Atila — 
Vasas 1:1. Bastja — Boczkay 0:0, Sa- 
barja — Florisdorf (Wiedeń) 3: 2. Fe 
rencvarossi — Belohradzky (Beigrad) 
5:0. 


EEBELETO TAFT ABN ZSZ ZRZEZ AE TNT a ZTBIECEA + WROCE 
klas procentowycu, 
do których zaliczone są poszczególne 
przedsiębiorstwa przemysłowe. W spra- 
wie tej odbyła się dnia 7. bm. w Izbie 
przemyslowo-handlowej konferencja pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Izby dra 
Ruckera, w której wzięli udział przedsta- 
wiciele Centralnego Związku przemysłow 
ców, przemysłu naftowego, drzewnego, 
ceramicznego, budowlanego, chemicznego, 
młynarskiego i inni. Po referacie wicedy- 
rektora Izby Dittricha, wywiązała się dy 


czeńsiw i ustaienie 


skusja, w klórej poszczególni mowcy wy- | 


sunęli szereg postulatów co do zmiany 
ymosobn zaliczenia przedsiebiorstw do go 
szezególnych kategorji i klas riebrzpie 
ezeństwa, zwłaszcza zaś domagano się wy 
odrębnienia biur zarządów, biur sprzeda 
ży itp. i zaliczenia ich do niższych kateg. 
jebezpieczeństwa, w odróżnieniu od wiz 
ściwych fabryk. Wymik powyższej konie 
rencji posłuży Izbie do przedłożenia odpo- 
siiedniego memorjrlu Ministerstwu Pracy 
i Opieki Spolecznej. = 
x 


Idca gospodarcza w Polsce. We Środę, 
inia 14, marca o godz. 18-lej odbędzie sic 
wspólne Zebranie Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego i Rady Zrzeszeń Gospo- 
łarczych (w lokalu Towarzystwa Politech 
ticznego ul. Zimorowicza 9), na którem 
`~ dr. Eaopold Caro, prof. Politechniki wy 


tosi odczyt p. t. „Idea gospodarcza w 
„olsee". 
CIEPDYV, 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Lwów, !2. marca, 
Na rynku akcyjnym transakcji malo. 
Popyt za Oikosami, których kurs docho- 
Izi do 85 zł, Tendencja niejednolita. 
Usposobienie wyczekujące. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 12. marca. 

Z wyjątkiem zbóż chlebowych, inne 
gatunki: ziemiopiodów, a także wszelkie 
gatunki kasz i otręb silnie zwyżkują w 
cenie. Duży popyt za owsem i jęczmie- 
niem, przy niedostatecznej podaży. O- 
broty w pszeuicy i życie  Uspusobienie 
silne. 


OIFFNA TWANSZJUSKĄ, 

Warszawa, 12. marca. Tel, G. P.) 
Bank Dyskontowy 138, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 149.50, Bank Zachodni 
31.50, Bank Zw. Sp. Zar. 89, Spiess 162.50. 
Siła i światło 116, Firlej 59.75, Węgiel 98, 
Nobel 40, Cegielski 47, Lilpop Kau 43. 
Modrzeiów 47.35, Ostrowiec 86.50, Rudz 
ki 54.50, Starachowice 68.25, Ursus 11.75, 
Borkowski 19.75, Haberbusch 170, Spiry 
tus 39.50. 

Warszzwa 12, marca. (Tel. G P.) Do 
ary St. Zi. 8.86 i ćwierć, Holandja 367.90 
Londyn 43.39. N Jork 8.88, Paryż 35.00 
Praga 26.35, Szwajcarja 171.25, Włochy 
47,03, 5 proc. pożyczka konwers. 67, po- 
życzka kolej. konwers. 81, pożyczka kol. 


N- 871 


dola- 
Banku 
Banku 
Banku 


102.50, pożyczka dolarowa 85.30, 
ówka 66.40, 8 proc. listy zast. 
Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy zast. 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. 
Gosp. Kraj. 94. 


GIELDA KRAKOWSKA 
Kraków, 12. marca. (Tel. G. P} Tohan 
13.50, Pharma 6.50, Żegluga 12.00, Zic- 
łeniewski 162, Trzebinia 0.51, Azot 7, Kra 
kus ł.22, Chodorów 149, Piasecki 16. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Znrych. 12 marca. (Tel. G. ©.) Paryż 
zw4: pó! Londyn 25,34 7/8, N. Jo:k 
auaa. Beigja 72.32 i pół, Włochv 77.1" 


łyszęa:ja 87,85, Hulandja 203 0, beriim 
1850500 VO Wseaety 73.12 i pi, cztok- 
hai a 15946  Csłe 138.40, {oa oga 
"820, vointa poł Braga 4085), Wa 
szem ax... Tie- peszt 90.85, tiat>. ród 
913 i peł, Alcny 6.88, Konstan vuspol 
"6. Lukiieszt 021, Helsingfors 18.10. 


Jucnos Aires 222 5 8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 12. marca. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.85, Belgrad 12.41 3/8, Berhn 
159.50, Bruksela 98.87, Budapeszt 174.05.5 
Bukareszt 4.38, Kopenhaga 190, Londyn 
34.61, Madryt 119.55, Medjolan 37.47, N. 
Jork 708.95, Oslo 188.85, Paryż 27.89 3/4, 
Praga 21 3/8, Sofja 5.10.6, Sztokholm 
190.30, Warszawa 79.58, Zurych 186.50, 
Niemieckie 169.33, Jugosłowiańskie 12.39, 
Szwajcarskie 136.26, Renta koronowa 
0.4901, Dunaj Sawa Adria 79.85, Bankve- 
rein 29.65, Bodenkredit 125.50, Kredit- 
anstalt 64, Angłobank 27.15, Kompas 0.99 
Landerbans 23.75, Merkury 26.65, Kolej 
Północna 1036, Austr. kol. państw. 28.17), 
Kolej południowa 13.70, Cement 64, Alpi 
ny 41 i ćwierć, Berg u. Huten 430, Krupp 
12.50, Rima 127.75, Siersza 1080, Fanto 
6.70, Karpaty 29, Galicja 74, Nafta 34.59. 


GIEŁDA FARYSKA. 

Paryź, 12. marca. (Tel. G. P) Londyn 
124.02, N. Jork 25,41, Belgia 254.50, Hi 
szpanja 426.75, Włochy 489.50, Szwajca 
rja 660 i trzy czwarte, Danja 1023, Holan 
dja 677, Norwegia 682, Szwecja 75.40, 
Praga 15,75, Rumunja 607. Niemcy 850. 


411 3DA LONDYŃSKA. 

Ira. n 1? 1narca (Tel. Ge! N cak 
37a" "tu ,=ja 12.12.56, Francja YAOS, 
Belgja 34.097 Wih chy- 92,34%, Memty 
20.41.5, Szw ajcarja 25.34.1, Hiszpanja 
28.98, Danja 18.21.5, Szwecja 18.18.6, Nor 
wegja 18.31.38, Helsingfors 193.40, Praga 
164,68, Wiedeń 34.65, Warszawa 43.47. 


OBROTY PRYWĄTNE. 
Lwów, 12, marca. 

Tendencja zwyżkowa. Usposobienie o- 
żywiony. Obrót liczny. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.58.00— 
8.88.50, dolary kanad. 8.85.50—5.8-4.00, 
korony czeskie 0.26.25—-0.26.50, szylingi 
austrj. 1.25.50—1.,26,.00, leje 0.05.00— 
0.95.50, franki francuskie 0.34.50—0.35.00, 
wanki szwajcarskie 1.71.50—1.72.60, fun- 
ty szterlingi 438.45.00—43.80.00, crerwień- 
ce sowjeckie za jeden 32.50—32.85. 

ZŁOJO: 20 koron 36.50 00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00—42.80.00, 10 rubli ros. 
46.85.00—47.25.00. 

SREBRO: Kor. austr. 068.50-—0.69.00, 
5 ker. ¿ust « 70.00——3,55.00, floren austr. 
1.75.00—1.80.00, ruble rosyjskie 2.90 60— 
56000 kopicjxi za rube! 1.45.00--1.59.00 


Laii nena TER 


OGLOSZENIA, 


ruDAUZ PUsŁunIWAŃM 
3 grosza za wrrat. 


PANNA z lepszego domu poszukuje posa- 
dy za gospodynię, zna się na wszelkich 
konserwach, smażeniu konfitur, robia- 
niu łikierów, zna gospodarstwo dwor- 
skie, od 1. kwielnia. Wunda Cymbrytó- 
wna. Bursztvn. MIA, | 


KILKULETNI KIEROWNIK  kanceiarji 
wojskowej, były podoficer zawod, Po- 
lak, wolny, nie karany, lal 31, zwol- 
niony na własną prośbę — poszukuję 
jakiejkolwiek posady biurowej nu skrom 
nych warunkach. Pisze biegle nu ma- 
szynie i obezuany jest dobrze z mani: 
pulacją kance'aryjna. Ponadlo włada 
językiem rus'im. mniej biegle niemuie- 
ckim. Na żąd: nie odnisy dokumentuw 
i świadectw. Łaskawe Nsty z ewentual- 


nem podaniem warunków do Admini- 
stracjj „Gazety Porannej' dla Zwol- 
nionego“. 2295-2 


Nr 8'41 - 


POSZUKUJĘ posady jako praktykantka 
biurowa. Listy do Adm. „Gazety Por.“ 


mad „Uezciwa'”. 2190-6 
KBANUJOWiKBU, kawaler, wiek Średni. 
nadzwyczaj pracowity, uczciwy, ener: 


giczny, posiadający szeroką wiedzę ia- 
chową, obejmie kierownictwo handlu 
kolonjalno - śniadankowego, restauracji. 
Łaskawe zgłoszenia: „Gazeta Poranna" 
dla .Urzeiwa. praca“. 2168-3 


PIERWBZŁORZĘDNY |Iryzjer damski przyj 
mie na czas wakecyjny korzystną po- 
sade w miejscu  kąpielowem. Oferty 
zgłosić do Administracji „Gazety Po- 
rannej“ pod „Korzystna posada“. 228! 


LOKESFUWDLNCJA, 
12 groszy za wyraze 


BYŁEM dwukrotnie, ale bezskuleczmie. 
Czekam dalej — Marjan. 2285 
+ hack 1 Ww leny W ANa 


f 10 groszy za wyraz. i 


E 


NA TORTEPIANIE, cytrze, mandolinie 
wyucza w krótkim czasie rutynowany 
nauczyciel. Ceny bardzo przystępne. 
Bielowskiego 3, olicyny, H piętro. 2296 


ZGUBIONO, ŻNALŁZiJNI. 
10 groszy za wyraz. 


ZGUSIONO w tramwaju Nr. 9 dnia 10. 
marca sio akcyj złotowych Ruckera Nr. 
1101 — 1200. Zarządzono amortyzację, 
wobec czego są dla znalazcy bezwarlo- 
ściowe. Proszę zwrócić za wynagrodze- 
niem. Tmsz, Nahielaka 26a. 2270 


CHART żółty, w białe plamy, zginął. Łes- 
kuwego znalazcę  upraszam o wiado- 
mość telefoniczną 48—238 lub 9—53 
1 o zwrot za wynagrodzeniem. Szlos- 


berg. 2287 


10 oroszy za WVTAZ. | 
AJENGI zdolni, ustosunkowani, do akwi- 
zycji ogloszeń dla poważnego wydaw- 
nietwa lekarskiego na Malopolskę po- 
szukiwani. Olerty: Biuro Ogłoszeń 
Metzla, Warszawa, Jasna 17, pod „Me- 
dicat“; 2248-9 


WOLNü PUDAWGI. 


SUBJEKT cukierniczy, zdolny, uczciwy 
obznajomiony w każdym dziale, po 
szukuje posody od zaraz. Łaskawe zgło- 
szenia do Admin  „Porannej” „Subjekt 
enkiernirzv". 227A 2 


DO PENSJONATU poszukuje się inteli- 
gentnej, energicznej, samodzielne; za 
rządczyni w średnim wieku, z  odpo- 
wiedniemi referencjami. Zgłoszenia nad 
syłać: Tow. Czynnej Pomocy pocztow- 
ców, Lwów, Główna Poczta, II piętro, 
drzwi nr. 142 do 25. marca 1928. 
(Ewent. osobiste zgłoszenia od g. 5—7 
panoł.). 3 2289-3 


„GAZ. POR“ z 14. IV, 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Z 


FEJLETON 192R. 


38 


Następnego ranka spał jeszeze spo- 
konie, gdy zbudził go miespodziewany 
gość, brixan usiadł na łóżku i przetarł 
oczy. 

— Albo śnię, albo to jest Staines — 
rzekł wreszcie, Majar uśmiechnął się 
w.esuło, 

— Owszem, jesteś zbudzony i przy 
zdrowych zmysłach. 

— Czy się coś stało? — 


Mike. 


— Nie, tylko wczoraj był bal, któ- 
ry się skończył późno, a dziś pociąg 
który wychodz bardzo wcześnie, po- 
samowiłem więc odpokutować moją 
światowość, wpaść tutaj i dowiedzieć 
sią. Jak daleko zaszedłeś ze sprawą 
Elmera. 


spytał 


— Sprawa Elmera? — spytał Mi 
chał, trac czcło. Boże Święty, biedny 
Eimer, zapomniałem o nim! 


To sobie przypomnisz, rzekł 


0. EA ZZA RZ ODL DZ R OZ OD AL DN OO 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14 marca 1928. 


mrg-zyn i 
pracownia 
PIEKARSYA 3. 


ZDULWŁUWOQ kierownika lub  spólnika, 
obznajomionego w dziale delikatesowo- 
śniadańkowym poszukuje się od 15 
marca Miasto powiatowe. Zgłoszenia pod 
„Kierownik* Centrala Reklamowa, 
Lwów. Korahnicka 4. 2144-3 


GUMIENNZBUO i praktykanta bezpłat- 
nego przyjmę na wieś. Treter. Na Skal- 


ce 1, Lwów. 2049-2 
EE OE W o ORO o" 
BUPNO I Srńaiuu dse 
12 proszy za wYram 

ZIEMNIAKI JADALNE wagonowo zaku- 
puję. Oferly z podaniem ostatecznej 
ceny nadsylać biuro handlowe Józef 
Masur. Rzochów powiat Mielec. 2185-5 


FORTEPIANY na różne ceny pod gwaran- 
cją sprzedaje Hanak, Pilsudskiego 21, 
1. pietro. 1837-10 


SYPIALNIE, jadalnie wiedeńskie, salon 
mahóniowy antyczny, bibljoteka maho- 
niowa, garnitur . klubowy i rozmaite 
meble . sprzeda po okazyjnych cenach 


Hala Aukcyjna, Akademicka 3. Telefon 
30 54. 2218-2 


WÓZKI kolibowe żelazne do kolejki, roz- 
pięlość osi 60 cm. — kupię okazyjnie. 
Zgłostć pod edr.: Józef Stary w Bako- 
czynie poczta Żurawrio. 2272-2 


DO SPRZEDANIA KAMIENICA niedaleko 
śródmieścia, Listy „Dobra Lokata“ do 
Administracji. 2293-2 


SAMOCHODY  6-cio cylindrowe Essex 
nowy typ 1928 znacznie ulepszony, ce- 
ny bez zmiany, CYCGLECAR, Lwów 
Romanowicza 9. Telefon 2001 2143-6 


SAMOUHODY używane wszystkich ty- 
pów, wielkości i cen CYCLECAR, 
Lwów, Romanowicza 9. Telefon 20-01. 
2143-6 


Slaines, podając mu wycinek z gazety. 
Mike czytał, co nas'ępute: 

„Czy twe cierpienie fizyczne, Jub 
moralne jest nie do uleczenia? Czy 
wahasz się na brzegu przepaści? Czy 
ci brak odwagi?. Pisz do „Dobroczyń- 
cy“, Skrzynka X. 

— (o to jest? — spytał zdumiony. 

— To znaleziono w kieszeni stare 
go płaszcza, który na kilka dni przed 
zniknięciem Elmer miał na sobie. Pa 
ni Elmer natrafiła na to, przeglądając 
jego rzeczy. Ogłaszemie z 14-go, to an% 
czy cztery dni przed zaginięciem. Nu 
mer sxnzynki na końcu, to numer 
skrzynki lego dziennika, gdzie nadsy 
łają odpowiedzi. Jest wiadomość, że 
cztery listy doszty do , Dobroczyńcy” 
który — jak dotąd zdołaliśmy stwier 
dzić — każe przeadresowywać te listy 
do małego sklepiku na Stibbimgton Stree! 
w Londynie. Tam odkiera je jakaś kobie 
la, prawdopodobnie z klasy robotni 
czej, sądząc po .ej ubraniu. Da szy ślad 
ginie. Stwierdzono również, że podobne 
egłoszenia ukazywały się w wielu 
dziennikach i bywały odsyłame pod in 
ny adres w pcłudniowej dzielnicy Lon- 
dynu, skąd widocznie zabierała je ta 


HEMORDINY 


HEMORIN-KLAWE. 


Korzystajcie z okazji 
TANI TY ZIEŘ konfe ci damskiej 


STADLERA 
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kamień. 


poleca znany 


| 


| 


INK 
w GAZECIE 
PCRANNEJ | 


WYDZIERZAWIĘ restaurację w naj- 
lepszym miejscu od -5. marca. Wiado- 
mość pod „Restauracja“, Centrala Re- 
klamow», Lwów. Koralnicka 4 2144" 


NMULNE DUNILDIŁALA, 
19 groszy za wyraz. 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży 
czy mehle wszelkiego rodzaju na dluge 
terminowe spłaty firma jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7. (naprzeciw ka- 
tedrv) rok założ, 1894. | 1925-72 


PIEKARNIA w ruchu do mwydzierżawie- 
nia z powodu zmiany stosunków ro- 
dzinnych od 1. maja. Możliwie też prę- 
dzej. Brvdziński. Czortków. 2277-3 


UNIEWAZNIAM  zgubioną książkę wo; 
skową na nazwisko Stanislawa Pro- 
densa, wydaną przez P. K. U. w Dro- 
hohvczu. „2269 -7 


GAUŹNOSG! Kosljumy, płaszcze, suknie 


pē cenach bardzo niskich, podług mo- 
deli zagranicznych, wykonuje krawiec 
damski Józef Flick, Lwów, ul. Blachar- 
ska 20. 2290 


sama kobietą. Za każdem ogłoszeniem, 
tajemniczy gość zmienia adres. Sklepi 
karze zeznali w Scosland Yard, że tr 
biedaczka, nosząca listy, jest miecał 
kiem mormalna. Mruczy wciąż i mów” 
toś do siebie. Nazywa się  SŚłivvins 
przynajmniej takie podaje nazwisko 
niewą'pliwie pochodzi z Londynu, lecz 
policja jeszcze jej nie agnoskowała. 

— A gdyby nawet? — spytał Mi- 
chal. czy łączycie ogłoszenia ze zbrod- 
niami? 

— Tak i nie, odparł tamten, W każ- 
dym razie ogloszenie jest dziwne i tro. 
chę podeirzane. A teraz jaka jest two 
i tecrja? 


Brixan mówił prawie godzinę — 
Staines z rzadka zadawał pytania. 


-— To dziwna myśl, prawie fanta- 
ślyczna, rzekł wreszcie major poważ- 
nie, lecz jeś i czujesz, że choć jedną 
nitkę trzymasz w ręku. idż naprzód 
Mówiąc prawdę, dodał z nagłym wy 
tuchem szczerości, miałem okropne 
pode.rzenie, że ci się nie udało. a po 
nieważ nie pragnę, by nasz departa 
ment słał się przedmiotem kpinek 
Scotland Yardu, przyjechajem tutaj 


| Kropla po kropli eg 


Każdy krok na twardych 
obcasach skórzanych zu- 
żywa niepotrzebnie mlęśnie 
I nerwy. Wstrząsa niejako 
całym organizmem, a ty- 
siąc kroków dziennie prze- 
bytych oddziałowuje podo- 
bnie na naszą fizyczną | 
umysłową odporność, jak 
krople wody, wyżłabiające 


Noście obcasy gumowe 
| BERSONA! 

wolny od wstrząsu, 
| jemny chód, oszczędzają 

ciało i nerwy I stały się nie- 

zbędne dia każdego kuitu- 
| ralinego człowieka. 

Żaden zbytek — są tańszej 
| trwalsze niż skóra! 


OL<asy Bersona 
to zdrowia ochrona. 


Dają one 
przy: 


m 


SA = 
N 


MŁODA, przyslojna panienka, posiadają” 
ca wybitnie fotogeniczną twarz, pragnie 
poświęcić się karjerze filmowej i ewen- 
tualnie wyjechać za granicę, z powodu 
jednak braku znajomości i środków fi- 
nansowych prosi o udzielenie jej w 
tym celu pomocy malerjalnej. Zgłoszę- 
nia do Administracji „Gazety Poran- 
nej" nod szvfra N 2203-3 


LOKAL i ładną wystawę w centrum sis. 
sta z urządzeniem wydzierżawię tylko 
masarzowi fachowcowi, gotówka po- 
trzebna 500 dolarów. Miasto powiato- 
we. „Lokal“, Centrala Reklamowa, 
Lwów, Koralnicka 4. 2144-3 


CHOROBY WéŅERYCZNE i zcastarzałs 
skórne, neurzsitnją seksualną 'aozy spe- 
cialista Dr. Piech, Wałowa *1 6498 


MICHAŁ FEGAN, Złotniki, unieważnia 


zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
merar D TU TI Rrzażnnw 7.3 


Dywiny Perske 


Bksporter dywanów perskich w Turcji 
pragnie nawiązać stosunki z wielkimi 
kupcami w Polsce na bardzo dogodnych 
warunkach w celu eksportowania towa- 
rów z Persji i Turcji do Polski. 

Oferty pod: „Ta. V. 7029“ do Rudolf 
Mosse, Berlin, Teuentzienstr. 2. 2266-2 


przedstawić ci 
stych poszukiwań, 

—- Zgadzam się z tobą, 
źniej, gdy siedzieli przy śn jadaniu, że 


rezultat moich osobi- 


rzekł pó- 


inusisz postępować bardzo, bardzo o- 
strożnie. To delikatna sprawa. Czy nie 
wy,awiłeś swych podejrzeń ludziom ze 
>cotland Yardu? 

Michał zaprzeczył ruchem głowy. 

— Więc nic nie gadaj, rzekł lam- 
ten z naciskiem. Polecieliby natych- 
miast i przyaresztowali tę osobę, którą 
vosądzasz i prawdopodobnie zniszczyli 
dowody, poirzebne do zasądzenia. Mó- 
wisz, że zrewidowałeś dom? 

Za dużo powiedzieć, zrobiłam 
póbieżne ogiędziny. 

— Czy są piwnice? 

— Mysię, że tak — odparł chło- 
pak — ten rodzaj domów zawsze je 
posiada. 

Przybudówki... 
głową. 

—- Doląd żadnych nie widziałem. 

E 


Mike potrząsnął 


G. d 0% 


mna za 


"PSAIKTYWTAADEZ 


SER 


„GAZETA PORANNA” z dma 14 marca 1928. 


„ Przyjemny, trwały, odświeża:qcy aromat 

„ Ghfite w tłuszcze, czyste I ugodne 

Gest, MIĘKKA piana 

„ Nadzwyczajna SM czyszczen u 
. Nawiększa wydajność, oszczędność I taniodć 


TO SĄ DUŻE ZALETY 


1. Łudny, duży I praktyczny format 
| 


Zakład Techn. Dentystyczny 


Karola Schechnera 
nadaj ul. Halicka 1. (róg Rynku) 


warunki przystępne. 
DIESER) 


U ADWOKATA. 


— Panie mecenasie, 


sr: « 


chciałbym pana 
cos spyrać. Wszak pytanie ue nie 
nosztuje? 

— Nie. ale odpowiedź... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
izer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe ra tek- 
siem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3% gr., 
za wiersz l-szpalt. milimetrowy  iszer 
(0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


Gralologini 


SAR- 
MENT 


nieodwołalnie wyjeżdżam 30 bm. 
Osoby, chcące korzystać z mo- 


jej wiedzy, zwrócą się z całem za- 
ufaniem. Przyjmuje od 11—1 i od 
5—8. Ossolińskich 8, I. p. 


Róże wysskopi „nne 
i krzaczaste, 


krzewy ozdobn:, byliny i 'łąc'a kwia- 

towe trw.łe do uniększeń ogó k w po- 
leca po enach bari4o przystępnych 
Ogród Botani zny w Dublanach 


koło Lwowa. 
ykaz na "ąfanie. 


Ceny i 


Vi. WALNE ZGROMADZENIE. 
Malopolskiego Stowarzyszenia Kupców 
Chrześcijańskich (sekcja opałowa i nafto 
wa), które odbędzie się dnia 18. marci 
1928, o godz. 10 rano, w lokalu własnym 
przy ul. Gródeckiej l. 2b) (Dom Katolicki 
na które zaprasza wszystkich P. T. 

Członków. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie z czynności 
1927. 
2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 
3. Udzielenie absolutorjum zarządowi. 
4. Wybór nowego prezesa i zarządu. 
Wnioski członków należy wnosić pi- 
semnie najdale; na 3 dni przed Walne 
Zgromadzeniem na ręce prezesa lub se- 
kretarza. 2268 
Za Zarząd 
Antoni Nanowski, prezes. 
Twów. dnia 10, marca 1928. 
1 


za rok 


Smuiek minął! 
Każdy może być wesoły!!! 


Bo znana irma 


SYRENA 


LWÓW, KA7IMIFRZOWS A 


GRAMOFON wal zcowe, s afko- 


we u owe na do- 

g dne s łay od 5zi iyg.d iowo ub 

m.es ęczn 6. — Płyty » w elikim wyb» 
rca od 10 pł t na degod e spłaty 


CHMIEL. 


| 
Poszukuje się fachowca doświadczonego 


— dajs 


EFH jczn6 FARWAGLUTECZKA a! 


KQ 


K.limy arivysiyc ne 
obrazy m l rzy polskich, po us.ki, ma- 
kała:, lampy o dobne it. p. :przeda,e 

tani 
LEON MA:W:JOWSKI 
Lwów Ghorą? zyz%% 6, T3 ED: 60-11. 


w zakupnie chmiclu w Kongresówce, na 
Wołynia, Austrji górn., Galicji oraz Styrji. 
Łaskawe szczegółowe oferty z fotografją 
oraz podąniem pretensji uprasza się 
N. G. J. 372 Ala Haasenstein & Vogler, 


Narnberq (Niemcy.) * 2274 


TAPETY "GC w aniczne 


Skład dywanów, chodników. fi- 
ranek it p. 


po cenach konkurencyjnych 


$ WEIS Lwów, KOPERNIKA 5. 


telef. 47-19. 


SAMBOR 


Poważna firma importowa branży spo- 
żywczej odda zastępstwo na Sambor i o- 
kolicę za wysoką prowizją. 

Pierwszeństwo mają Panowie wprowa- 
dzeni w Kooperatywach, Składnicach Kó- 
łek Rolniczych i u masarzy. 

Oferty nadsyłać do Administracji 
Dziennika pod „Stały Dochód“. 2214-3 


Wydziai Raay powiatowej w Żol «wi. 
L. 850/28. Żół iew, d ia 7 marca 1928. 


Przetarg ofertowy. 


Wydział powiatowy w Żó'kwi ogłasza prze arg ofertowy na co- 
sławę tu zuia oʻo dro'a z eminem s.ł.dania ofert do dna 27-go 
marca b. r. godz na 11 w południe. 

Do tawa obejm'e: 


tłucznia z kamienia miejscowego . . . 1742 m” 


25.0 , 


b A zamiej cowego . . . . « so 
Wadjum ofertowe wynosi 3% w rto'ci oferty, 
Szczegó owe warunki i infor acj» otrz m ć mogą reflektanci 
osobiście lub pisemnie w Wydziałe powiatowym. 
Komi arz rzadowy 
B rnat wicz w. r. Starosta. 


Wydział powiatowy w Śni=tynie. 
L 715/28. W 5ni ynie. dnia 9. marca 1928. 


ogt-sza KONKUR 


na posadę i spekt ra ‘amor du gminnego (I: stralora) 7 pobo- 
rami X do Vil. stoona służbowego urzędników państwowych 


zależn e od kwal fikacj. 
Warunki przv'ęcia: 

1. n'eprze”racz liv 40-ty tok życia. 

2. cbywatelstwo po'sk e 

3. wyk z'ałcenie średnie. 

4 zna omo 'ć języka ruskiego. 

5. tr yle'nia p aktyka w s.użbie samorządowej oraz egza- 
min z rachunkowości. 

Podanie wła no ęcznie pisane z metryką urodzenia i chrztu 
z odrisam świad* tv oraz curicu'um vtae należy wnos.ć do 
Wydziału powiat.wego do dnia 3 . marca 1928 r. 


Komisarz rzadowy: 
Dr. M Krzyszłof wi z m. p. 


miezny itd.) 50 gr, za wiersz 1 szpalł 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w arivknłach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


Z drukarui Spółki wydawniczej: GKUDni I SPOLKA, pod zarz. J. PEOLN:KGU, we Lwowie 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniow» 


przekazów nie bonifikujemę. — Twage 
'85 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł 


Kolumny ogłoszeniowe sa padzielnne na 


cała strona tekstową s80 zł. cała strona 8 łumów  (szpalt), lekstowe na 4 tamy 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ugłosze 'szpałty!. 
nia zamiejscowe 30 proc droższe. — Za PRENUMFRATA mieałeeznaę 


głoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło 7 dostawa na miejące lab pres- 


szenin osobno stojące i bez numeru dol ayika pacziową e.. *ł 1% 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter tes dostawy ds no a» HLN 
mioowv druk nie przyjmujemy Porta ra granira > ło” 4 


Lup. red BILAN mieso SO 


